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Wychodzi w Krakowie

®° ^iennie o godzinie 8 '/2 ran o , wyjąwszy P o n ie d z ia łk i  i dni 
następujące po lwiętach.

C e n  a :
w Krakowie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp.
^  Kra ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zlr. m. k.

P r z e d p ł a t a
P'zyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku N. 458.
1 'oniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió ra  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e " .

Kraków 17 maja.
Pomimo despotycznego, że tak powiemy parcia 

W esty  i W schodniej na wszystkie inne interesa 
europejskie, tak iż zdawaćby się m ogło, że ust$- 
P'ły jej wszystkie z placu, aby się wygodnie 
fozpierac m ogła; przychodzi nam nieraz jednak 
Pod pióro u w aga , że Anglia postępuje spiesznym  
krokiem na drodze społecznego przetworzenia; 
fo pomimo silnych instytucyj, wyrabia się w jej 
fonie coraz więcej żyw io ł demokratyczny. P o­
wiedzmy raczej radykalny, ażeby nie mięszac 
Wyobrażeń kontynentalnyah z temi, które na w y­
spach W . Brytanii, jakkolwiek mogę mieć z n ie- 
^i pewnę analogię, niedadzę się jednak brać 
ledne za drugie. W  symptomatach owego rady­
kalnego ruchu , nie poślednię skazówkę była  d y-  
skusya niedawno w Izbie niższej odbyta, nad 
Propozycyę: aby w razie śmierci ojca bez te­
stamentu, podział majętku między dziećmi miał 
miejsce na zasadzie zupełnej równości.

Jak wiadomo, w Anglii syn najstarszy bierze 
P° ojcu sukcesyę dóbr nieruchomych z wyklucze­
n i u  młodszych braci i sióstr. Jestto prawo kra­
jowe, ogólne. D yskusya była  przeto nad sarnę 
fasadę społeczności angielskiej. Prawo starszeń­
stwa zajmuje w historyi angielskiej ogromne miej­
sce, większe aniżeli w innych krajach. Ono to 
Powiedzieć można w pewnej części ukonstytuowa-

A nglię. W ielkie w łasn ości, że tak powiemy 
dzieliły się i rozdrabniały gdzieindziej, 

Tu AnSIH się cięg le  wzm acniały. S zczeg ó ln ie j też 
Pderza pod tym względem różnica między Fran­
c y  i A nglię. W e  Francyi była szlachta św ie-  

ale Anglia miała arystokracyę terytoryalnę. 
Szlachta francuska opierała się na tytułach, an­
gielska na posiadaniu ziemi. Pierw sza była  prze- 
fowszystkiem nominalnę, druga była  rzeczywistę, 
ko prawdę mówięc, czemże sę  tytuły jeżeli się do

nich niewiężę korzyści i obowięzki społeczne?  
To też widzieliśmy szlachtę francuskę jak się 
przemieniła w rodzaj kasty, i inaczej być nie mo­
g ło  ; bo w szyscy członkowie familij byli szlachci­
cami z tego samego tytułu. Arystokracya an- 1 
gielska ma swoje działanie oznaczone i sprawu­
je swe obowięzki w warunkach praw synom pier­
worodnym przysługujęcych czyli majoratów. N ie  
ma między nię i resztę ludności przedziału, prze­
ciwnie zostaje w cięg łej z nię styczności. Syn  
najstarszy obejmuje wprawdzie dziedzinę ojcow- 
sk ę; ale młodsi muszę iść do wojska, do mary­
narki, wstępować w stan duchowny, słowem  mu­
szę  szukać szczęścia jak to mówię i robić ka- 
ryerę. Ztęd silna emulacya przenika wszystkie 
klasy społeczeństwa. Skoro dzieci tak zwanych 
Familiantów, nie maję nic coby ich różniło od 
reszty współrodaków, zazdrość między klasami 
w narodzie nie ma miejsca. To też w rzeczy sa ­
mej arystokracya jest popularnę w Anglii. A  je ­
dnakowoż tę to konstytucyę arystokratycznę za­
atakowano w Izbie niższej i usiłowano rzucić na 
nię nieufność i podejrzenie. M ówcy którzy prze­
ciwko mej występili, odwoływali się do publicz­
nego uczucia ludu angielskiego. W  razie gdyby  
ojciec familii umarł bez oświadczenia swej osta­
tniej w oli, jest rzeczę oczywistę, że prawo suk- 
cesyę rozporzędzać powinno w kierunku tejże woli 
o ile jej się domyślać może. Równość zaś po­
działu , sprzeciwiałaby się tej domyślnej woli
wprow adzając gw ałtem  w zwyczaje angielskie 
zasadę, która im jest antypatycznę. U w agi te 
w krótkości zebrane, wybitnie przedstawione były  
nawet przez członków Izby, którzy bil propono­
wany przez p. Locke King popierali. Niektóre 
zdania przytoczyć wypada.

P. Bright oświadczył: że tak systemat równego po­
działu, jak i system *t prawa starszeństwa, zdaje mu

P r z y j m u j ą
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp.
uwiadomienia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po S grosze —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefranlcowane nieprzyjmują si(, wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.
18^ ^ " Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

się być przeciwnym moralności i zasadom ekonomii 
politycznej, że w edług  niego, jedynę zasadą w tej 
mierze je s t  oddanie ojcu familii nieograniczonej wol­
ności rozporządzania sukcesyą.— Lord Lovaine przed­
staw iw szy  smutne położenie m ałych w łaścicieli obar­
czonych zw ykle hipoteką, i traw iących życie na tem, 
aby się od sprzedaży przymusowej obronić, zw raca ł 
u w ag ę: że w chwili gdzie ustaw a wyborcza w ażną 
reformą je s t zagrożona, w ypada jak najenergiczniej 
bronić w ładzy  przyw iązanej do ziemskiej w łasności.

P. Thesiger przypomniał-: że kw estya ta nie po 
raz p ierw szy dyskutow ana by ła  w Anglii. Jeszcze 
pod panowaniem Królowej Anny, gdy chciano o s ła ­
bić kościół katolicki w Irlandyi i kraj ten niejako za 
przyw iązanie do w iary ojców ukarać, nie wynalezio­
no nic skuteczniejszego nad zastosowanie równego 
w sukcesyach podziału. U staw a ta zniesioną zosta ła  
przez Jerzego  III. Hume przytacza ten fakt w ażny 
w historyi angielskiej.— P. Drummond przem aw iał ze 
stanowiska praktycznego, i za przyk ład  p rzy tacza ł 
Francyę, która aż do rewolucyi m iała dostateczną 
liczbę koni, gdy tymczasem ud chwili rozdrobnienia 
w łasności i przez zniszczenie pastw isk nie może się 
teraz w tym w zględzie obejść bez obcej pomocy.— 
Lord John Hussell, ów wielki poplecznik reformy e— 
lektoralnej, ośw iadczył się w ręcz przeciw ko propo- 
zycyi p. Locke King, utrzym ując: że sukcesye ab in~ 
testato powinny iść za zw yczajem  krajowym i urze­
czywistnić zamiar prawdopodobny um ierającego w ła ­
ściciela; w Anglii zaś dążność ogólna w skazuje, że 
zamiarem tym je s t zw ykle, aby w łasność nieruchoma 
przechodziła na najstarszego syna. P rzem aw iał tak ­
że przeciw  rozdrobnieniu w łasności ze stanowiska 
ekonomiczno-rolniczego.— P. D’Israeli odpowiadając 
kilku adwokatom, którzy bronili billu, zau w aża ł ze 
zw ykłym  sobie dowcipem i złośliw ością, że nie byli
b e e in te r e n o w n i w iej k w e m t y i ,  a lb o w ie m  r o z d z i a ł  z i e ­
mi jest  źródłem  nieprzebranym dla nich dochodów. 
P rzy tacza ł w tej mierze Francyę, obrachow ał masę 
procesów i potrzebę powiększenia liczby trybunałów  
urzędników itd. Tym sposobem tłóm aczył nienaw iść 
jaką zaw sze w idzia ł u prawników przeciw  feudalno- 
sci i wszelkim instytucyom z niej płynącym . Ale co 
przedewszystkiem  uderza p. D’Israelego, to koniecz­
ność zachowania wielkich w łasności, jeżeli m ają być 
zachowane wolności publiczne. Te wolności nie ma-

CIĘŚĆ U T E M C K O -iR T IS T IC IN A . 
SZARA GODZINA

P o w i e ś ć  M aurycego M anna.

(Ciąg dalszy. *)

„Cały dzień następny został mi na załatwienie potrze­
bnych przygotowań. Wyjeżdżając wieciór i jadąc w nocy 
dawałem na czas, a oszczędzałem sobie noclegów, któ­
rych zawsze niecierphłem i dotąd niecierpię. Lecz ja - 
*'ż był przestrach mego kamerdynera, gdym mu polecił, 
»by niezapomniał zabrać z sobą suknie, które nosiłem 
w fabryce. Biedak skrzywił się tak okropnie jak gdyby 
p! łykał igły, nożyczki, naparstek, słowem wszystkie na- 
j^ędzia należące do profesyi, która mu była tak wstrę- 
nS- Wnosił bowiem, że będzie znów zmuszony poświę- 

Cfić jó j lak drogie dla próżnowania chwile. Uspokoiłem 
poleceniem, aby obejrzał mój kocz podróżny, obsta­

w a ł pocztę itp.
»— Nie będzie więc żadnego inkognito mości książę? 

*Pytał.
n— Niebój się o to— rzekłem, nie mogąc się wsłrzy- 

'oć od śmiechu.
»Ochłonął ze strachu, skoro się dowiedział, że za 

°*tery lub pięć dni najpóźniój powrócimy.
» »Potrzeba mi było jeszcze wymówki dla świata. Wzią-

za powód ważny interes, wzywający mię do dóbr
'°ich znacznie od stolicy odległych. Fabryka żelaza była 
k wi® na drodze. Żona moja widząc mię nieco słabym, 

, c'«ła naprzód przeszkodzić podróży, potóm ją wstrzy- 
‘“d, nareszcie ofiarowała mi się za towarzyszkę. Za po- 
°°q tylko licznych obietnic, że pójdę we wszystkióm za

,  ̂Patrz Czat Nra: 91, 92, 98, 96, 97, 98, 101, 102,
°*i 104, 107, 108 1 112.

jój radą, że źadnój nieopuszczę przepisanej ostrożności, 
udało mi się uniknąć niebezpieczeństwa, które wszystkie 
plany zniweczyć mogło.

„O godzinie dziesiątej w nocy opuściłem Warszawę 
sam z moim kamerdynerem.

„Jechałem noc całą. Gorączka nieopuszczała mię wcale: 
powtększyły ją jeszcze wrażenia na widok tój drogi, którą 
odbyłem niedawno kołysany najsłodszą nadzieją. Wkrótce 
poczułem i ból głowy i dreszcze, owe zwykłe gońce 
mocniejszój słabości.

„Rano zatrzymałem się na jednój stacyi, aby zmie­
nić konie, a że nie było gotowych proszono mię o chwil­
kę cierpliwości. Było blisko dziewiątój. Niepotrzebowa- 
łem się spieszyć: byłem prawie kontent z opóźnienia. 
Wszedłem do mieszkania poczmistrza, aby wypocząć tro­
chę, i wypić filiżankę herbaty.

„Zdawało się p. poczmistrzowi, że mię powinien ba­
wić podczas śniadania.

„W pośród obojętnój rozmowy ziewnął na głos.
»— Przepraszam pana bardzo pięknie, ale bośmy całą 

noc niespali, rzekł ziewając powtórnie.
„— Doprawdy? tyle było p a sa że ró w ?  spytałem, aby 

coś powiedzieć.
„— O nie panie, odpowiedział p°Cł®istiz, do takich 

hałasów my przyzwyczajeni i śpiewy doskonale.
„— A więc cóż takiego? spytałem popijając herbatę.
„— Przyniosło tu licho jakąś waryatkę... ale niechże 

pan uważa, bo herbata gorąca, Pan s*ę sparzył, nie­
prawda ?

„I zdjął herbatniczkę z ognia.
„— I to ta biedna waryatka spać wam niedała? podją­

łem po chwili.
„— A ona panie. Przyjechała tn wczoraj wieczór dość 

późno z matką swoją, bo to jeszcze młoda dziewczyna 
proszę pana, dorzucił poczmistrz. Doktor M*** z War­
szawy był z niemi. Pan go znasz zapewne doktora M***?... 
ten sławny doktor...

n— Bardzo znakomity w samój rzeczy, odrzekłem.

„Siedziałem jak na żarzących węglach: poczmistrz cią­
gnął dalćj.

„— Niewiem dalibóg jak się to dzieje, że on jechał 
z temi kobietami, bo to wcale nic wielkiego. To krewne 
dyrektora zakładu fabryki żelaznój, o ośm mil stąd. Pan 
może zna tę fabrykę?

„— Znam cokolwiek.
„— Piękny zakład, rzekł poczmistrz.
„— Zapewne.
„— I jak mówią, opłaca się.
„— Tóm lepiój.
„— Ale z resz tą , niewiem czemu się dziwuję, mówił 

dalej poczmistrz, że pan M*»* jechrł z tą waryatką- bo 
to zapewne jaki rzadki egzemplarz, jak oni nazywaia 
A przytóm rzecz wiadoma, że to bardzo nietylko uczony 
ale miłosierny doktor. J 1

„ — Tak, to rzecz wiadoma, ale to wszystko niepowia- 
da mi jeszcze, czemuś pan n ie s p a l -  rzekłem, przymu­
szając się do uśmiechu.

A prawda! śmiejąc się, odpowiedział poczmistrz. 
O.óż tak się rzecz miała. Ja nietrzymam oberży a kar­
czma tu bardzo licha. Otóż więc pan doktor prosił mię, 
aby mogli u mnie przenocować. Jemu naturalnie odmó­
wić niemógłem. Ustąpiłem ot tego właśnie pokoju ko­
bietom, a doktora wziąłem do swego. Zaledwieśmy się 
atoli położyli, a tu dziewczyna zaczęła dokazywać. Bo 
to waryatka całą gębą. Były płacze, konwulsye, a na­
wet i krzyki. Pan doktor powiedział mi że to kryzys, 
ale że nigdy tak moonój niewidział. Musiał przeto użyć, 
jak powiadał, energicznych środków.

„— Jak to energicznych? spytałem drżąc cały.
„— Jakichś lekarstw bardzo gwałtownych, złożonych 

niewiem z czego. Niemiał ich nawet z sobą, musieliśmy 
posyłać do apteki o milę stąd, i tak przeszła cała noc, 
mówił poczmistrz ziewając znowu tak mocno, że aż mu 
szczękę wykrzywiało. Skoro tylko chorój było nieco le­
piój, doktor zażądał koni i pojechali. Jeszcze wprawdzie 
p o w ita ło , ale jakoś zasnąć niemógłem, Postać tój bie-
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jąż podstawy w niepodległości przywiązanej do w ła ­
sności ziemskiej ? nie znalazłyż w niej zaw sze naj­
silniejszej podpory i najpewniejszej rękojmi? Izba 
niższa niedawno jak odrzuciła większością 2 0 3  g ło ­
sów przeciwko 8 2  drugi odczyt billu reformy: pyta 
się p. D’Israeli, czyby Izba francuzka była sobie tak 
samo postąpiła? Nie wdaje się w przesądy narodo­
w e, sle tylko stawia paralellę z natury rzeczy w y­
nikłą. Anglia po większej części uuikła wpływu pra­
wa rzymskiego, nie miała nigdy armii prawników i 
adwokatów chcących zacięcie zw alić szlachtę. Pra­
wa feudilne utrzymały się w niej aż do dz ś dnia, 
gdy tymczasem we Francyi prawa te miały oddawna 
srogich przeciwników. Podczas gdy arystokracya an­
gielska sama siebie sądziła , i sama o sobie wyroko­
w ała, we Francyi prawnicy sądzili i wyrokowali o 
prawach arystokracyi. Rzecznicy nakoniec rewolucyi 
francuzkiej z prawem rzymskiem w ręku, rozprawili 
się z feudalnością. Oddawna już zniesiono we Fran­
cyi jej charakter i zrobiono z niej tylko fikcyą legal­
ną. Jeszcze przed szesnastym wiekiem utrzymywali 
prawnicy we Francyi: że istotą feudu nie była j- go 
miteryalna niepodzielność, ale tylko jakaś formalność 
zwierzchnictwa, która od czasu jak wojska regu’ar- 
ne i armie nieustające zaprowadzone zostały, koń­
czy ła  się na niczem. Prawo czuwało we Francyi, 
aby tytuł feudu został w  całości, ale pozwalało na 
rozpadnięcie się dóbr stanowiących jego państwo. Tej 
sprzeczności niepopełniła Anglia, nie oderwała tytułu 
od ziemi. To też we Francyi w łasność się rozdzie­
lała, a tytuły rosły w liczbę, nie było już przed r. 
1 7 8 9  jak tylko baronowie bez baronii, hrabiowie bez 
hrabstw, margrabiowie bez margrabstw. Feudalność 
zaspakajała chełpliw ość narodu frantuzkiego: pozy­
tywna Anglia inaczej ją  rozumiała. Dwa te narody 
powiedzieć można, że sobie podzieliły systemat feu­
dalny; ale Francya uganiała się za cieniem, Anglia 
za rzeczywistością. Ta rzeczywistość srodzeby naru­
szoną była propozycyą p. Locke King.

Z przytoczonych powyższych zdań w dysku- 
sy i, która niedoprowadziła do żadnego innego 
rezultatu jak tylko do wskazanego przez nas powy­
żej j że ruch radykalny coraz silniej na konsty- 
tucyą społeczną tego państwa uderza, nie potrze­
bujemy zdaje się mówić, że g ło s p. D israeli był 
najważniejszy i że trafił w same, że tak się wy­
razimy jądro kw estyi. W szy stk ie  bowiem wzglę­
dy moralne p. B right, historyczne p. T hesiger, 
praktyczne p. Drummond, zwyczajowe i rolnicze 
lorda John R ussell, ulegając rożnym tłumacze­
niom, są prawie niewyczerpane w dowodach za 
i przeciw, ale ustępują miejsca względom społe­
czności angielskiej najbliższym jakich, dotknął p. 
D israeli. Pozostaje wprawdzie kwestya zasadni­
cza samego bilu, to jest: Czyli prawo starsze­
go syna jest słuszne samo w sobie? lub też win­
nych wyrazach: czyli prawo sukcesyjne może być 
uregulowane przez ustawę polityczną? W edług za­

sad ogólnie przyjętych, zdaje s ię , że odpowie­
dzieć można twierdząco. W szędzie prawo oddaje 
sukcesye i powołuje tych, na których sukcesya 
spada. Cóż więc w tej mierze powinno być g łó ­
wną skazówką dla prawa, cóż oznaczyć może 
w jaki sposób dobra z jednej osoby na drugą 
w razie śmierci przechodzić winny, jeżeli niezwyczaj 
tradycyjny, krajowy? W  Anglii nierówność w po­
działach ma za sobą wiekowe doświadczenie i 
odpowiada zupełnie wszelkim społeczności an­
gielskiej wymogom. Prawo starszeństwa sprzy­
jało tam zawsze wielkości i potędze narodu, rzu­
cało w karyery ludzi czynnych, przedsiębiorczych, 
mających ambicyą założenia nowego domu, a do 
czego dojść nie mogli, tylko przez zdobycie po- 
zycyi. Podział równy, byłby przeciwnie zakopał 
w staraniach o przechowanie majątku osobistego 
synów najbogatszych familij. Zapominać niemo­
żna, że illustracye angielskie złożone są po więk­
szej części i  młodszych synów wielkich familij 
angielskich. Przypomnijmy sobie tylko Marlbo- 
rougha, dwóch Eoxów, dwóch Pittów, Burkego, 
Erskina, Wellingtona i innych.

Przegląd politycznego i  sądowego podziału , 
okręgu rządowego Lwowskiego.

(Ciąg dalszy.)
Obwód B rzeiański.

Sąd I. inst. Sąd obwodowy w Z łoczow ie. Siedziba
w ł a d z  p o w ia to w y c h :

1 )  Rohatyn 7 ,5  pow. 2 5 ,5 4 2  m. Gminy: Roha­
tyn (m iasto) z B*bińcami i Kutce, Potok, Stratyń 
(ta r g ) , Stratyń (w ie ś ) ,  Dubrynów, Puków, Podwi­
nie, Z ołczów , Danilcze, Zalano w, Dziczki, Jsh łusz, 
Z służę, Sołoniec, W ierzbiłowce, Zalipie, Zaw adów - 
ka, Podgrodzie, Podburzę, W yspa, Łupszs, Melna, 
Jaw cze, Czerczo, Ruda, Cześniki, Łopuszna i Hono- 
ratówka, Firlejów (ta r g )Ł Jozefów, Kleszczowna, 
Lipica górna, Obelnica, Putiatyńce, Łuczyńce, Ba- 
buchów, Koniuszki, Ujazd, Podkamień (targ) z Pri- 
beniem, Bieńkowce.

2 )  Przemyślany 8 ,5  p. 2 6 ,5 7 7  m. Gminy: Prze­
myślany (ta r g ) , Burszów, Bryk<ń, Ciemierzyńce, 
K ros ienko ,  Ł a d a ń c e ,  P le n ik ó w ,  W y p y s k i ,  W i ś n io w -  
c z y k , S t r y h a ń e e ,  W o ł k ó w ,  W o j c i e c h o w ic e , M e r y -  
szczów , O stsłowice, Toczna z Prybinem, Zędowice, 
Niedzieliska, Kimirz, Uszkowice z Czupernosowem, 
B Ł tn ia , Brzuchowice, B iłk a , Kosteniów, Pletenice, 
Pniatyń, Baczów, Podusiloa, Danajów ( t ir g ) ,  B iała, 
Nowosiołka, Poduszów, Połuchów, Potoczany, Re- 
kszyn z Pisarówką, Dussanów, Janczyn, Dobrzanica, 
Korzclice, Kulhów, Krasnopuszcza.

3 )  Bursztyn 7 ,4  p. 2 6 ,6 2 7  m. Gminy: Bursztyn 
(targ), Ludwikówka, Jezierzany, Junaszków, Koro- 
stawice, Stasiowa wola, Kuropatnik’, Kuniczki, N a- 
staszyn, Tenetniki, B tłszow ce (targ), Hanowce, H er- 
burtów,Popławn ki, Boków, Chorostków, Hnilcze, S ie -

dnój dzew czyny  wijącój się w cierp ien iach , stola mi ciągle 
przed oczami. W ie pan , źe to okropny widok takie nie­
szczęśc ie , to dalibóg se rce  się kraje... Ale otóż przypro­
wadzili kon ie , r z e k i ,  spoglądając w okno.

„C złow iek dziwne to s tw orzen ie , moi przyjaciele! To 
com sły sza ł zam iast mię pognębić, nowój dodało odw a- 
wagi. N iemiałem był ju t żadnej nadziei. W s tą p ła  znów 
we mnie przytem  opow iadaniu, k tóre mi dow iodło jak  
bliskie było niebezpieczeństw o. Pojąłem  czem u się doktor 
śpieszy, podzielałem  ten pośpiech.

„Założono konie i ruszyłem  dalój. Poczm istrz pozdro­
w ił mię jeszcze  na wsiadanem życzeniem szczęśliw ćj po­
dróży, p rzeciągnął się i w szed ł do domu. Szczęśliwy 
człow iek pom yślałem ! Spać mu się chce i będzie spał.

„Jechałem  prędko, ale dla mnie było to nie dosyć. Sy­
pałem  ttyngelty , ła jałem  pocztylionów. Zapominałem cią­
gle, że przed w ieczorem  użytecznym  być nie mogę. N ie- 
um iałem  sobie zdać sprawy, ale chciałem  już być tam , 
gdzie sądziłem  że mię potrzebować mogą

„Gdym p rzyby ł do m iasteczka, k tóre już znacie: była 
czw arta z południa. U dałem , że się czuję s łabym , źe 
nieinogę do stacyi dociągnąć. W edług  prawa pocztow e­
go m ógłem  zatrzym ać pocztyliona kilka godzin za opłatą 
stacyi napowrót. Kazałem mu w ięc zajechać do karczmy, 
którą opisałem  by ł doktorow i. Przypom inacie sobie m o­
że, źe ich było dw ie w tern miejscu, i n iepotrzebuję mó­
wić, źe w ybrałem  tę  w łaśnie, w którój mię nieznano. By­
ła  to może z resz tą  zbyteczna ostrożność, bo ktoż w w ła­
ścicielu w ygodnego kocza byłby poznał biednego w ę­
glarza.

„D októr s ta ł przed karczm ą. Tw arz m iał spokojną. 
W róciło  wemnie nieco otuchy. W eszliśm y do malutkiej 
izdebki, jedynej osobnój stancyi, na ca łą  oberżę.

„Gdyśmy byli sam i:
„ — C óż? ozy nieprzybywam  zapóźno d o k to rze?  spy­

tałem  nie śmiało.
»— Bynajm niej: dwie godziny masz jeszcze książę do 

wypocaynku. Ale czem uż się tak książę we mnie w patru­

je sz ?  Książe drzysz ca ły?
i „— Nic dziwnego, bo pocztmrstrz na stacyi —  i nazw a-
' łem  miasteczko —  opow iedział mi....

„—  Co się działo tój nocy, — przerw ał doktór. A p ra -  
| wda.... były symptomata takie nawet, których się nie spo - 
i dziewałem . Ale kryzys m inęła jeszcze szczęśliw ie i bie­

daczka mniej je s t osłabioną aniżelim się obawiał.
„ — I sądzisz zaw sze doktorze, że przyjdzie do altanki? 

spytałem . .
„— Spodziewam s ię , rze k ł doktór. Jeżeli nie przyjdzie 

sama, to się będę s ta ra ł ją  p rzyprow adzić .  Ale... ale... czy 
kam erdyner księcia j e s t  człow iekiem  pew nym ? można się 
zupełn ie na niego spuśc ić?

„—  Można na ślepo. . . .  .
—  No to weź go książę z sobą, będziemy go może po­

trzebow ać. A jakże się książę dzisiaj czu je?  jakże zd ro ­
w ie?  dodał niespokojnie. .

„— Nie myślę o tóm w cale, mój p rzyjacielu , odpowie­
działem .

„W zią ł mię za puls w patru )9c 81ł  swym przenikliwym 
i głębokim  w zrokiem. Pokiwać g łow ą:

„—  Cóż robić, rze k ł—  kiedy trzeba. Przyjdź w ięc ksią­
ż ę —  zobaczymy.

„1 wyszedł.
„Kazałem konie popaść; chciałem  bowiem uchodzić w o -  

czach pocztyliona za cz łow ieka, k t ó y  zasłab ł i zaraz 
w drogę pojadzie skoro tylko ból głow y mu pozwoli 
znieść ruch pojazdu. Rzuciłem  się na m izerne łóżko jakie 
było w stancyi; kam erdynerow i zaś kazałem  wydobyć mój 
ubiór w ęg larsk i, w ystarać się o trochę w ęg la , potłuc na 
p ro szek , zabrać to w szystko i wyjść z miasta. Ja zaś sam 
nieco przed zachodem słońca w stałem  z łóżka i w ysze­
dłem pom ału, aby na siebie nie zw rócić podejrzen ia , tak 
jak  człowiek który próbuje czy mu przechadzka nie po­
może. Byłem z resztą  tak osłabiony, że rzeczyw iście 
prędko chodzić nie było  mi podobna. Poszedłem  w tym 
samym kierunku co mój służący i na umówionóm zastałem  
go miejscu,

niawka z Panowicami, Kąkolniki (targ), Bybło, Cho- 
choniów, Dytiatyn, Jabłonów, Mieducha, M iędzy- 
horce, Siem ikowce, Słobudka, Z agorze, Kunaszów, 
Lipica dolna, Skomorochy stare, Skomorochy nowe, 
Podszumlańce, S*rniki górne, Sarniki dolne, Sarniki 
średnie, Świstelniki, Szumlany, Sfawentyn, Zelibory* 
Byszów, Dryszczów.

4 )  Chodorów 7 ,7  p. 2 7 ,3 2 2  m. Gminy: Chcdo- 
rów (targ) z Wolczatyczami, Borodczyce, Bukawi- 
na, Demidów, MoTotów, Dobrowlany, Mo^odyńce, 
Nowosielce, Podliski, Sucorów, Zagoreczko, Żyrawa, 
Czyżyce, Dziewiętniki, Juszcowce, Jadw iegi, K oło- 
lióry, H ołdow ice, Hrusiatycze, Kniainicze (targ), 
Oskrzesińce, W asiuczyn, Laszki górne, Laszki dol­
ne, Ostrów, H orodyszcze, Cetnarskie, Ottyniowice, 
H irodyszcze królewskie, Psary, Dehowa, Doiiniany, 
Pomonieta, Ruda, Czartorya, Podniestrzany, Stań- 
kowce, Zalesie, Strzeliska (targ), Strzeliska (w ie ś) ,  
Łuczany, L?szczyn, O ryszkowce, Drohowyże, B er- 
teszów, Duliby, Kniesioło.

5 )  Bibrka 8 ,4  p. 2 8 ,8 1 9  m. Gminy: Bobrka (mia­
sto ), Ernsdorf, Łany, Muhlbach, Pietniczany, Reh- 
feld, Sarniki,, Bakowee, Lubeszka, Repechów, Try- 
buchowce, Zabokruki, Budków, Dź vinogrod, Hlibo- 
wice w ielkie, H orodysławice, Hryniów, Szołomyja, 
Suchodol z należnościami, Łopuszna, Kocurów, Mi­
kołajów , Olehowiec, Podjarków, Podhorodyszcze, 
Podmanasterz, Podsosnów, Romanów, Siedliska, Sta- 
resioło, Wodnik', W ołoszczyzna, Hlibowice świrskie, 
Lanki m ałe, Swirz (ta rg ), Kopań i Gniła, Stoki, 
Sokołów ka, Choderkowce, S trzałk i, Wybranówka 
(targ), Bryńco cerkiewne, Bryńce zagórne, Borusów, 
W ołow e.,

6 )  Podhajce 1 0 ,0  p. 2 9 ,1 8 0  m. Gminy: Podhaj­
ce (targ) z Haliczem i Zahajcami, Ł y sa , Micha- 
łów k a, Rudniki, S io łk o , Uhryniów i Stare-M iasto, 
Szwejków , Cieremchów, Tustobaby, K orzowa, Z a -  
wadówka i Huta, Z aw ałów  (ta r g ) , Zastawce, J a -  
błonówka, N ossów , Seredne, Zaiurzyn, B iałokier- 
nica, Guiłowody, Holhocze, Dubrowody, \W lica, 
Wierzbo w, Zastawce, Horożanka z Berkami, Sioło  
i W ołoszczyzna, B iżyków , Litwinów, W ołoszczy­
zna, Markowa, M użyfów, M adzielówka, Kotuzów, 
Nowosiołka, Justynówka, Bekersdorf.

7 )  Kozowa 9 ,7  p. 3 0 ,9 8 4  m. Gminy: Kozowa 
(targ ), W iktorówka, Krzywe, M ałowody, Medowa, 
W ymysłówka, Sosnów z Tudynką, Teofip< lsa, Uwsie, 
Wybudów, Telacze, Szczepanów , Augustówka, Ce- 
niów, O lesn, D u b szc ze ,  Komarówka, Kozówka, Ko­
muchy, Btidyłów, P ło ty c z a ,  Ghnna, Chorobrów, Cho- 
rosciec, Kaplińce, Z łoczów ka, Helenków, KokIóW 
(ta rg ), Cecory, Dmuchawiec, Horodyszcze, Krasna, 
P łaucza  wielka, P łaucza m ała, Pokropiwna, S ło ­
budka, Taurów, Kalne.

8 )  Brzeżany 9 ,6  p. 3 3 ,4 0 7  m. Gminy: B rzeża- 
ny (m iasto), Rsj (w ie ś ) , Hinowice, Baranó vka, Ku- 
ropatniki, Budyłówka, Kotów, L°śniki, Łapszyn, ,Na- 
doroźniów, Olehowiec, Posuchów, Potutory, Ż o ł-  
nówka, Rybniki, Nowogrob.la, Szybalin, Sarańezuki, 
Baźnikówka, Trościaniec, Zuków, Szumlany, Byszki, 
Potok, Kurzany, Podwysakie, Hucisko, Demnis, W ol­
ka, M ieczyszczów , Rohaczyn (targ), Rohaczyn (w ie ś),

„Udaliśmy się razem  prostą drogą do fabryki. Zbliży­
wszy się do budynków mieszkalnych z wielką przez nie­
jaki c ia s  ukrywaliśm y się z ostrożnością. Korzystając na­
koniec z chwjli sposobnej wpadliśmy raptem  do ogrodu 
szukając ukrycia w altance niemającój nawet d rzw i, jak 
to z resz tą  najczęściej w altankach bywa.

„Schroniw szy się do tój świątyni mego dawnego szczę­
ścia, zacząłem  s ę zaraz p rzeb ierać , z wielkiem mego to ­
warzysza zadziw ieniem , który lubo 8zycznie by ł p rzy ­
tomny i b ra ł udział w tajemnicy, moralnie n iew iedział o
h° a c ^  Przy^rem uczuciem przyw działem  ów 
brudny kaftan, pod którym  używ ałem  najczystszego i naj- 
w iększego szczęścia na ziem i! Któżby mi m ógł b y ł po­
wiedzieć, jakie z tego wypadną n astępstw a, źe go dzisiaj 
przyw dziew am ? Przybędzież jeszcze nowy urok do tego 
szczęśc ia , o którem  myśleć już nie śm iem , lub też czyli 
ogołocę tg suknie z tego  słodkiego i m iłego wspomnie­
nia jak ie  mniemałem że im na zaw sze zostanie?

„Uczerniwszy tw arz i rę c e ,  zm ieniwszy się do n iepo- 
znania , chciałem  oddalić mego kam erdynera/ Spoczywa 
bowiem na dnie praw dziwego uozucia nieprzezw yciężona 
wstydliwość. Prz nieść na sobie nie m ógłem , aby był 
świadkiem sceny, która się odbyć miała. N ieuchronna obe­
cność doktora była mi już  bardzo przykrą.

„Upatrzyłem  kłąb bardzo gęsty , niezbyt od altanki od­
dalony. Zaprowadziłem lam mego kam erdynera, aby się 
w nim schow ał jak  tylko może być n a jg łęb ie j, poleci- 
W8sy mu j aK na jsu row ie j, aby się niepokazywał, dopóki- 
uy na niego niezawołano. Tym sposoDem miałem go pod 
r ?ką a niem ógł nic widzieć. I muszę oddać spraw iedli­
wość pamięci tego poczciwego ch łopca , który później 
zginął przy mnie w kampanii roku dw unastego, źe posia­
da ł przym iot bardzo rzadki u wszystkich ludzi, a nieo- 
szacowany w kam erdynerze. Miał dowcip bystry, a nie 
był oiekawym. Mógłem przeto być pewny, źe danego roz­
kazu nie przekroczy. (D . c. n.)



C Z A S .

Narajów (targ) z Linami, Narajów (w ie ś), W ierz- 
bów, Dworce, Huszcze, Poruczyn, Plichów, Wolica, 
Urman, Pryszczów , Litiatyp.

R  o s s  y  a.
W  ukazie najwyższym w dniu 23  marca wydanym 

do Rządzącego Senatu, za własnoręcznym J. C. M. 
podpisem, wyrażono: „Odwoławszy Naszego ministra 
pełnomocnego przy dworze teherańskim, rzeczyw i­
stego radzcę stanu Dołgorukiego, na w łasne jego żą­
danie, od tćj posady, najmiłościwiej mianujemy go 
radzcą tajnym.*

— Szambelan rzeczywisty radzca stanu hrabia, 
Szeremetiew, w liście do jenerał-adjutanta hrabiego 
Orłowa, oświadczając swój zamiar oddania na ko­
rzyść kapitału Inwalidów 1 5 0  tysięcy rs. z warun­
kiem, iżby procenta od tej summy były używane na 
wsparcie wojskowych, upraszał o najmiłościwsze ze­
zwolenie nt wypłacenie na rok bieżący procentów od
ofiarowanej summy, na korzyść kapitału Inwalidów.__
N. Pan wysłuchawszy z szczególnem zadowoleniem 
treści listu szambelana hrabiego Szeremetiewa, naj­
wyżej zezw olił na wykonanie zawartej w nim pro­
pozycji. J. C. Mość, poczytując znaczną ofiarę pie­
niężną hrabiego Szertmetiewa,dla zabezpieczenia losu 
ranionych i rodzin ich, jako nowy objaw uczuć wier- 
nopoddańczych, rozkazał podziękować mu za tę ofiarę

( G- W .)
— Przed kilku miesiącami listy korespondenta na­

szego z W arszawy tyczące się planów Rosyi w A zyi 
i w pływ u do jakiego państwo to dąży i jaki już 
osiągnęło, stały się przedmiotem kilku ważnych i d łu- 
g ch artykułów w Gazecie Augsburgskiej. Niepo- 
trzebujemy mówić przyczyn, dla których korespondent 
nasz polemiki tej poprzestał, nie mogąc jej prowa­
dzić tak jak tego wymagało zajęte prze jego prze­
ciwnika stanowisko w rzeczonym dzienniku, a kilka 
doi temu widzieliśmy jeszcze  występującego w tejże 
polemice nowego korespondenta w Gazecie Augsburg­
skiej\ który się w yraził: „że jeżeli Czas Krako­
wski nie miał racyi, to nie miała jej również Gazeta  
Augsburgska.u Artykułów tych wszystkich podawać 
nie mogliśmy, nie dla tego, aby nam na dobrej zby­
wało chęci, lub żebyśmy je  mieli lekceważyć, lecz 
dla tego, że są to raczej rozprawy, a więc na nąsz 
dziennik za długie. Nie zdaje nam się jednak, aby 
ostatni g łos w Gazecie Augsburgskiej roztrzygnął 
był kwcstyą i p wiemy: Lis adhuc sub judice. Tym­
czasem znajdujemy w Monitorze mały artykuł ty­
czący się Persyi, który w pewnej mierze odnosi się 
do zdań wyrażonych przez naszego korespondenta. 
Monitor p isze :

„Wiadomo, że Szach perski ośw iadczył się na­
przód przeciw Porcie, party przeważnym wpływem  
Ilosyi na dworze Teherańskim. Znaczna armia zosta­
ła  wystawiona i korpus pod dowództwem Azir-K ha- 
ua udał się do miasta Keui, skąd zagrażał teryto- 
ryum tur ckiemu. Dzisiaj wszystkie te plany zostały

zbrojnych majtków, skierowali, • t m  ' • A.* ®reszlując osadę,
bryg ku Odessie. Około godziny 8mej wieczorem, 
wszystkie zabrane statki, będąc konwojowanemi przez 
paropływ, rzuciły kotwicę na odnodze odesskiej, o- 
bok zabranych poprzednio 5 st tków kupieckich.

W zięci w niewolą ludzie, przeniesieni na francu-

4 r iafifk  ^ i^ raropływy> p° * 8  ,udzi -na każdy-
szen
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ł-niweczone. Azir-Khan stósownie do nowych rozka­
zów otrzymanych od swego rządu opuścił Keui z wiel­
ką liczbą swych oficerów, aby się udać do Teheranu. 
W szystkie przyrządy wojskowe i artylerya, które 
tam były w ysłane, wróciły do Tauryau. Konsul ro­
syjski w Taurysie, pan Aniskow, pierwszy sekretarz 
ambasady rosyjskiej w Telitranie pan Tęgoborski, i 
kilku oficerów wyższych kozackich, którzy się byli 
przyłączyli do korpusu, którym przywodził Azir-Khan 
i mieli misyą, aby pobudzić ludności Kurdów do o- 
gólnego powstania, pozostali jeszcze w Keni, ale są 
opuszczeni od wojska, na które rachowali i według 
wszelkiego prawdopodobieństwa cofną się niebawem, 
skoro się przekonają o ostatniem postanowieniu Sza­
cha. Spukojoość zakłócona przez chwilę na granicy 
pojawieniem się armii perskiej została dzisiaj zupeł­
nie przywróconą i wszystko spodziewać się każe, że 
nie ma z tej strony żadnej obawy od w pływ ów  ro­
syjskich, które tak szczęśliw ie rząd perski usunął 
przez zajęcie silnego i całkiem nowego stanowiska.*

— Pisma warszawskie podają z Odessy co nastę­
puje:

Szczegóły zakomunikowane przez szyproio s ta t­
ków kupieckich ujętych jako zdobycz przez n ieprzy­
jacielskie par opływy, od Igo do4go kwietnia 1 8 5 4  r.

Dnia Si ( 1 4 )  kwietnia o godzinie 1 0  z rana, zbliżył 
się do ujścia zatoki dnieprowskiej, pod flagą wojenną 
rosyjską, angielski paropływ „ Retry biuszen* (Retri­
bution), spuścił na wodę cztery statki w iosłow e, dla 
zmierzenia głębokości, i zaczą ł w pływ ać zwolna do 
zatoki, lecz po pierwszym wystrzale z twierdzy Kin- 
burnskiej, powrócił na morze, i stanąwszy w oddale­
niu, w ydał rozkaz uzbrojonym statkom wiosłowym, 
s&brać przy ujściu zatoki statki kupieckie. Z  początku 
Babrano cztery małe statki naładowane węglem, mąką 
* lnem, potem szkun, a nakoniec bryg, do którego 
^  mniemaniu, że był wojenny, posłane byłjr trBy 
Bbrojne statki w iosłowe. Szyper tego brygu, sztur- 
®an M asłow ski, rozpiął żagle w celu oddalenia się 
ba mieliznę, lecz w tyoaio czasie rozpoczęto prze­
ciwko niemu kanonadę z paropływu, grożącą zato­
pieniem brygu i jednocześnie doścignęły go statki 
W iosłowe, z których preesiadło 3cn oficerów, i 3 0

« i. ,k?Mełnis PartJpływy „Descarts" i „Retrybiu- 
;en , h o lu ją  wszystkie zabrane statki, udały się do 

wyspy hidonis, płynąc bardzo wolno, chociaż wiatr 
połnocny sprzyjał żegludze. 6go kwietnia, około po­
łudnia, po przybyciu do rzeczonej wyspy, popłynął 
jeszcze jeden paropływ angielski z rozkazem bom­
bardowania Suliny; w skutek czego wszystkie paro- 
pływ y udały się do ujściu sulinskiego. Idący wprzo- 
dzie parowiec angielski, t*k się zbliżył do brzegu, 
że osiadł na mieliźnie, a której ledwie po 6cio - 
godzinnej usilnej p acy był ściągnięty. Przybyły  
w tym czasie statek „Joński“‘ ośw iadczył, że Suli- 
nie oprocz starców, kobiet i dzieci, i to wszystkich
cudzoziemców, niema więcćj nikogo, i że samo ujście
Dunaju, zupełnie jest bezbronne: w skutek czego  
bombardowanie zaniechane zostało i parowce tegoż 
dnia wieczorem udały się do wyspy Fidonis. Naza­
jutrz, o godzinie ^giej po południu, przybyły dwa 
parowce angielskie z rozkazem udania się ku Odessie, 
dokąd 3  parowce przypłynęły 9  kwietnia z rana, a 
czwarty pozostał przy zdobytych statkach.

W zięci w niewolę, przeniesieni zostali z paropły- 
f  n8 francuski trzy -  piętrowy okręt 

„A illc de Pa™  ?. P ^a6ą kontr-admiralską, a z pa­
ropływu „Retnbiuszen*, na angielski również trzy-

JdU™ 7uunl«sr "* s"*Jd““"0
Szyprowie jednozgodnie oświadczają, że jak pa­

s a c h  ?. ' °^r3 * ? oty sprzymierzonej, bardzo źle 
ą sadzone ludźmi, wziętemi po większej części 

z rożnych statków kupieckich i to w bardzo ograni­
czonej liczbie, ludźmi nieoswojonemi z morzem i nie

ranie na z łą  żyw ność, której zapas mają jeszcze 
na pięć miesięcy, lecz zupełny niedostatek świeżej 
prowizyi nie tylko dla stołu oficerów, ale nawet i dla 
chorych czuć się im daje. Na okrętach w ogóle wiele 
chorych i znaczna śmiertelność.

O następstwach kanonady, która miała miejsce 1 0  
kwietnia, szyprowie opowiadają: 
i l )  W parowiec rrancuski (rafily dwie kule rozpalone, 
od których tenże zapalił s ię , wskutek czego odpro­
wadzony został przez inny paropływ do eskadry, i 
posłano na niego narzędzia ogniowe z dwóch okrę­
tów dla ugaszenia pożaru. 2 )  We fregatę która zbli­
ży ła  się do bateryi Nr 1 (przy villi jen. Liidersa), 
trafiły dwie kule, przeszyły na wylot przez oba bur- 

a jedna z nich oderwała nogi dowódcy fregaty, 
zabiwszy przytem i raniwszy do 6ciu ludzi. 3 )  Gdy 
parowce po bitwie wracały do eskadry, to każdy 
n.nri i'11*,* dziury, co szczególniej widocznem było 
hvł« !  f  .4 )  N* paropływie „Fiury* widoczne 
J; ^ie ’ * choc,aż skrywano przed szypra-
zab itv™  słyszeli, że na tym parowcu został ktoś 
trafiłv Ze.zn*kI0l« ltszych osob, również, że w statek
czworn ln 7 ?  rU.Ie’ 1 ie  odłT y .masztu pokalecsyły  
do 3 5  osób*'" zabitych i ranionych rachują

, ^ 8 eskadrze często i wiele mówiono o tem, że ba- 
erya (Jdeska strzelała do flagi parlamentarskiej; nasi 

zbijali to, mówiąc, że kilka wystrzałów z kulami da­
no wówczas, gdy z bateryi spostrzeżono, ża paropływ  
zanadto zbliżał się do brzegu i zdejmował plany.

Szyper M asłowski powiedział, że paropływ „Re­
tribution* niezawodnie doniósł swemu adm irałow i,; 
iz 2  kwietnia spalił transport skarbowy. U w agę tę * 
zrobił z zapytań jakie mu czynił admirał Francuski, 1 
który nie chciał mu wierzyć, że wypadek ten nie m ia ł1 
miejsca, jak również i temu, że nasz parowiec „Tu- j 
li ■« w 0CB*ch paropływu «Retribution,* odprowa­
dził transport do Mikołajewa. i

Na zapytanie o głębokości zatoki, szyprowie nasi 
odpowiedzieli, że tam niema więcej jak 11 stóp, a 
gdy admirał^z nieukontentowaniem zagadnął: jakimże 
sposobem przeprowadzają okręta? odrzekli, że na ka- 1 
melach. ’

W edług mniemania szyprów, eskadra sprzymie­
rzona udała się do Synopy, i„b do inneg 0 jakiego 
portu, dla zaopatrzenia się w św ieżą prowizva któ­
rej flota bardzo potrzebuje. 3 ’

Jeden, który komunikował szyprom wiadomości o- 
powiadał im, że przy stole dwaj admirałowie rozma­
wiali o wiadomości otrzymanej od austryackiego ku­
pieckiego statku, że nietyiko Kustendżie, ale Bałdżyk  
zajęte są przez wojska rosyjskie, i że wiadomość ta 
wzbudziła w nich nieufność, i powstrzymała udanie 
się do Warny dla wzięcia zapasów św ieżej prowizyi.

Księstwa Naddunajskie.
O ile Daniel Książę Czarnogóry, dziś dzięki prze­

ważnym wpływom Austryi, na inną wprowadzony 
drogę, u siłow ał w północno-zachodniej części Tur- 
cyi zapalić pochodnią wojny, świadczy następująca 
powtórna jego odezwa:

„My Daniel I. K siążę Czarnogóry, wszem chrze- 
scianom Hercogowiny braterskie nasze pozdro­
wienie:

„Doszło do uszu w aszych, że Cesarz Rosyi, oj­
ciec i obrońca wszech chrześcian prowadzi wojnę 
f  ^ orf^. Gttom8ńską nie dla w łasnych, szczególnych 
korzyści, lecz w celu wyswobodzenia na zaw sze  
nieszczęśliwych chrześcian z pod gniotącego jarzma, 
że rr»n 6mk0d czter.ech w ieków jęczą. Nie tajno wam, 
e , w l l  y  brzemi?niem Turcyi przywaleni, przeciwko 
ciem.ężcom swoim pochwycili za oręż, i walcząc
if '6)1 ?zcz<*8liwie postępują w rozpoczętem
dziele. Otrząśnie się wkrótce i pobratymcza nam Ser­
bia z upokorzenia, w jakiem ją traktaty dyplomacyi 
pogrążyły. Wschodzi wam nakoniec gwiazda, której 
przodkowie wasi od czasu rozprawy na polu K o so ­
wem bezskutecznie wyglądali; nadeszła chwila w któ­
rej każdy chrześcianin gnębiony od Ottomańskiej prze- 
mocy, powstać powinien przeciw prześladowcom
Z? • yb,C,e tCJ Chwi,i’ wieczn* w *s cze-yvi?czue wyrzuty sumienia. Powstańcie 
w imię ludzkości, w proch zetrzyjcie waszych cie­
mięzców i nieszczędźcie krwi ni majątków, jeżeli nie- 
chcecie, aby  ̂ was czekała klątwa u potomnych, sro- 
mota u współczesnych. Pomnijcie łańcuchim i skre 
powani rycerze na krzywdy wyrządzane nieszczę­
snym ojcom waszym , którzy na polu lub pręgierzu
S  'ii od '" b ™ iere l, glfdZl
P i  . i.1 S S pastwifj u*d rórk.mi i sioslr.m i 
waszem i, jak w y sami jęczycie w podłej niewoli, 
w której was trzyma horda barbarzyńców, depcząca 
waszą narodowość, waszą re łg ię , wasze zwyczaje  
i obyczaje, gubiąca w oczach waszych niewinne wa­
sze dzieci, k a la ją c a  wasze m a łż e ń s k ie  ło ż a  i w szy­
stko cokolwiek wam jest świętem. Gdzież s ą  wasze

SW-,<! ■ V? sze dzH,ony5 w asze przybytki
j e d S ' a Z t y P  *pl«wy I c f f i i

w oficrKe g ło w y ,
mi splugawionych i krwią ciekących miast. Bezbron­
ni jak niewiasty, niepewni życia i majątków, k ie- 
rowani ślepą wolą nienasyconego tyrana, wzgardze­
ni, widzicie w szale rozpaczy jak w zwierciedle je­
den okropny obraz na całą przyszłość. — Bracia! 
j&m gotow wspierać wszelkiemi nilami wasze chwa— 
lebne zam ysły, podzielę z wami pieniądze, żywność, 
amunicyę, jeżeli tylko z ufnością i bez wahania 
staniecie jako jeden mąż przeciwko najnieubłagańsze- 
mu i najgorszemu z ludzi. Dosyć żyć będziemy, je­
żeli polegniem w sprawiedliwej' obronie; lecz zdaje 
nu s ię , żeśmy już odpokutowali w ciągu czterech 
stoleci systemaiycznej tortury grzechy naszych przod­
ków. Dzis ejszej generacyi Opatrzność przekazała 
sław ę zrzucenia ochydnego jarzma m a za ła

„Godzina nadeszła! zgoda i wspólne zaufanie dre 
szczem przejmą wroga naszeim r u  ś . . ,e nre" 
wasze zamiarv? a o n S  mi tylkow .» e  — i ^ C. ą  iJew : *

chwili, w której was powołam do

Dziwili s ię , jakim sposobem mogła się utrzymać 
tak długo jedna armata, nie usi*J9c na chwilę w strze- i 
laniu, i zapytyw ali, czy nie przywiązani są do niej 
ludzie i  na co odpowiedziano: Jednakowo przywią­
zani są ludzie do każdej armaty, które obecnie dis 
tego tylko są nieczynne, że paropłyWy 8-  za daleko 
od ich wystrzałów.

Pytali s ię , czy ufortyfikowany Oczaków i Kinburn? 
odpowiedź była, że w Oczakowie daleko więcćj dział 
oblężniczych jak w Kinburnie. Na zapytanie: Jaka 
liczba wojska w Odessie? odpowiedzieli, że o ile im 
wiadomo, to do 6 0 ,0 0 0  piechoty, 1 9 ,0 0 0  kawsleryi 
i 2 0 0  dział polowych,

lać za wasze  
„Lecz aż do w KM)rej wi

broni, cienii m tajemnicy każdy wasz ruch okrywaj- 
ie , ażeby w rogi, których ostatnia godzina w ybiła, 

przedwczesną zaczepką nie zwichnęły waszych  
planów. J

„Bądźcie szczęśliw i i wierzcie patryotycznym mo­
im uczuciom.

„Cetynia w dniu wielkanocnym 1 8 5 4  r.
nK siązę  Daniel / . “

Kronika miejscowa i zagraniczna.
_  Z T urynu donoszą o zgonie dwóch jenerałów  sardyóskieh: 

B ava który  w 1 8 4 8  r. dowodził pod G o ito , i kom endant gw ar- 
dyi aarodowój Maffei.

—  W  G enui rozpoczęto ju ż  roboty około telegrafu podm orskie­
g o , aby m iasto to ze Spezią i wyspą Sardynią połączyć

—  W  B erlin ie przytrzym ano znanego złodzieja w chwili kied 
się dobierał do kassy w sklepie m ydlarza. T łum aczenie iev’o h  » 
bardzo proste. Zw alaw .zy sobie rę o e , chciał sie um vl  ; “y °kupi. .1. a. .uui



sobie d ro b n y ch , więc się chciał poprzednio p rzek o n ć , czy w ka­
sie znajdą się drobne żeby mu resztę wydać.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
Wiedeń. Kursa UltgrafLcuns % dnia 17go maja: — Metaliki 

5-pr. S i 7/ , . .  — Metaliki 4 ‘/ ,-p r . 7 67 ,. — Metaliki 4-pr. 70*/,. — 
4-pr. a lttóO r. 93. — 2V ,-p r. 48’/ ,, .  — 1-pr. 19 '/, z c ią in .— 
i  1830 r. 350, 303. —A u fsb n rj 137% . — Lendyn 13 kr. 34. — 
P a ry ł 1627, —Akoye Bankowe 1210. — Akoye kol. *ol. pńfn—
K e rd y n . . — P o śy cik a  % r. 1851 lit. A .  B. — —.
Ost-Oonau Dampfsoh.—.

K u r s  k r a k o w s k i  17go maja. Banknoty, auatr. 4 .8 3  pł. 81 —.
Prneki kurant 4. I l i 1/ ,,  p ł. U l  — Ruble srokrne nowe i .  1047,. 
pł. 1 0 4 — Cwaneygiery nowe 4. U l i  pł- H®* Cwan- 
o y jie ry  sta re  i .  110 pł. 109. — linporyały  4. 35 13, p |. 35.— 
Dnkaty auatr. i holend. 4 .3 1  — p ł. 30 16. — SOfrankowe 4. 35 — 
pł. 34 —. L isty  east. poi. 4. 9 3 '/, pł- U• L isty Kast. (alio .
i .  9 3 2 pł. 93 V

K u r s  w i e d e ń s k i *t d. 16 m aja. Metaliki 8 5 ,5/ „ .  — Nowa podyoe. 
76’, , .—Akoye Banku wiod. 121 4 — Akoye koloi 4el. pół. 3 1 3 '/ ,.  
Agio od z ło ta 4 1 7 ,. od sreb ra  3 6 % .— Oblig. uwoln. grunt. 8 3 7 ,. 
Nowa po4yczka 1854 r. 92.

Przegląd Polityczny.
G azeta Wiedeńska  w czyści urzędowej ogłasza na- 

stępująoe ręczne pismo J. C, K. Ap. Mości do ministra
spraw wewnętrznych:

Kochany Baronie Bach! — Groźna postać stósunków po­
litycznych w ogóle, silne korpusy wojsk które w skutku 
zawikłań wschodnich na gran cach mojego państwa po­
stawione zostały, najszczególniój zaś okoliczność, że na 
wschodniój i północnej stronie tychże granic gromadzone 
są nie małe sity w ojenne, nakazują potrzebą przedsię­
wzięcia środków ostrożności, któreby monarchię na wszel­
kie ewentualności dostatecznie zabezpieczały, a przytóm 
nastręczały możność zasłonienia zagrożonych przez tę 
smutną waśń interesów mojego państwa, i zapewnienia 
zarazem skutecznie i w całej rozciągłości należnego mu 
europejskiego stanowiska.

Z względów więc powyższych rozporządziłem , ażeby 
siły wojenne w południowo wschodnich i północno- 
wchodnich krajach państwa, zostały wzmocnione i tym 
końcem znalazłem potrzebnem nakazać nowy pobór re ­
krutów w liczbie 95,000 ludzi.

Polecając ci Baronie wejść w tej mierze niezwłocznie 
w porozumienie z Moją najwyższą komendą arm ii, czuję 
przytem potrzebę wynurzyć ci przekonanie Moje, że moi 
wierni poddani w wykonaniu tak dobrze zarządzonego 
dziś środka jak i we wszystkióm co przezemnie do za­
bezpieczenia Mojego państwa, do warowania jego honoru 
i interesów nakazanem być może, okazywaną zawsze peł­
ną poświęcenia gotowość i patryotyczny sposób myśle­
nia na nowo udowodnią.

Wiedeń dnia 15go  maja 1854.
(podp.) Franciszek Józef.

Taż sama G azeta Wiedeńska  zamieszcza w części 
nieurzędowój następujący zamieszczone co dopiero naj­
wyższe postanowienie objaśniający artykuł:

Zawikłania wschodnie zajmowały bezprzestannie uwagę 
rządu cesarskiego i rząd ten ma przekonanie, że żadnego 
stanowisku jego odpowiedniego kroku niepominął, ażeby 
je  zagodzić w sposób zgodny tak dobrze z terytoryalnym i 
traktatami zaręczonym podziałem Europy, jak równie 
z prawami i interesami mocarstw, które kwestya ta naj­
bliżej obchodzi.

Wszakże mimo rozmaitych w celu utrzymania powsze­
chnego pokoju uczynionych starań , niepowiodło się rzą­
dowi Cesarskiemu zapobiedz wybuchowi wojny pomiędzy 
Rosyą a Wysoką Portą Ottomańską.

Pomimo pośrednictwa rządu smutna ta wojna rozogniła 
się z gwałtownością; wdanie się czynne mocarstw za­
chodnich zwiększyły jój niebezpieczeństwo i rozciągłość, 
a szkodliwe jej następności dają sią czuć coraz to więcój 
nietylko w ogólnych stosunkach europejskich, ale i w naj­
ważniejszych interesach Cesarstwa.

Dopóki groźna ta walka ograniczała się na operacyach 
po nad Dunajem, nie sądził N. Pan przejęty jak był udo­
wodnioną z swój strony chęcią zachowania pokoju, ażeby 
z tego powodu zachodzić miała potrzeba zarządzenia 
większych wojennych środków.

Dlatego nakazanem tylko zostało postawienie korpusu 
wojska w okolicy niższego Dunaju jako najbliższej tea- 
tiu  wojny, a to dla sprostania nieprzewidzianym ewentu­
alnościom , któreby się w tamtej stronie dla granic pań­
stwa objawić przypadkiem mogły.

W ostatnich jednak czasach troskliwość cesarskiego 
rządu o bezpieczeństwo i godność cesarstwa w wyższym 
nierównie stopniu zainteresowaną się być okazała. Znaczne 
siły w ojenne, które się na ws hodnich i północnych gra­
nicach państwa gromadzą, n a k a z u j ą  potrzebę prze sie- 
wzięcia i w tych częściach monarchii środków , I

Austryą postawiły w możności nadania potrzebnój wagi 
jój dotąd zajmowanemu stanowisku, któreby jój dalszym 
usiłowaniom utrzymania pokoju mogły zapewnić stoso­
wne poparcie, któreby z resztą we wszystkich przyszłych 
nieobrachowanych wypadkach dały jój rękojmię własne­
go bezpieczeństwa i samodz elaości, zapewniły zarazem 
odpowiednie jój europejskiemu stanowisku i interesom 
w wiszącej kwestyi rozwiązanie.

W tym celu nakazał N. Pan postawienie korpusu woj­
ska na granicach południowo i północno-wschodnich pań­
stwa, a chcąc to rozporządzenie nakazane obecnym sta­
nem rzeczy, w całej rozciągłości przeprowadzić, zarzą­
dził zarazem ażeby Przyp®dająoy dopiero na przyszłą 
wiosnę pobór rekrutów w liczbie 95,000 ludzi, już teraz 
w całem państwie był dokonany.

Środek ten uienarusza bynajmniej przyjaznych stosun­
ków Austryi z mocarstwami europejskiemi i nieprzeszko- 
dzi bynajmniej, ażeby rząd cesarski niekorzystał z sta­
nowiska przezeń w politycznym świecie zajmowanego i 
niemiał silnie na drodze pokoju popierać zagodzenia 
wszczętego nieporozumienia, a to w sposób zgodny z in­
teresami Europy i z honorem zarazeiń i z godnością in­
teresowanych mocarstw; i jesteśmy tego przekonania, że 
postanowienie to cesarskie wzięte lak geryo jak jest nióm 
rzeczyw iście, potrafi silnie poprzeć wszelkie środki zgo­
dy, które w tym celu w przyszłości przedsięwzięte być 
mogą.

Jakakolwiek atoli przyszłość wyrobić się może, tego je -  
' steśmy pew ni, że oczekiwania które nasz najłaskawszy 

Monarcha z tego powodu o wierności swoich poddanych 
wyrzec raczy ł, spełnią się w wszelkich okolicznościach, 
tudzież, że gdyby ważniejsze wypadki zajść miały, wszyst­
kie ludy Austryi otoczą z zapałem ukochanego swego Pana 
i złożą nowe i świetne dowody tej miłości ojczyzny i 
gotowości do czynu, które cesarstwo tak potężnóm a jego 
historyą tak świetną uczyniły.

Wiedeń 15 maja.
I m Dzień imienin Arcyks. Zofii zgromadził dziś całą ce­

sarską rodzinę dla uczczenia tej uroczystości w poufa- 
łóm kole. Po obiedzie, który ma mieć miejsce w Schón- 
brunn, NN. Państwo i całe dostojne zgromadzenie ukażą 
się na Praterze, gdzie się odbędzie wspaniały tak nazwa­
ny Pratefhart. Zapowiadają wielki przepych w powo­
zach i świeżość wykwintną w strojach. Wyjazd NN. Pań­
stwa do PrBgi nastąpi 20 t. m.

Z teatru wojny drogą pewną przyszła tu wiadomość, 
że Kasowa istotnie przez Rosyan wziętą została, i że w oj­
sko p osuw ało  się  sp ies tn ie  ku S ylistry i. Attak na tę  for­
tecę m iał n astąp ić  lO  t. m. J e s t  ró w n ież  rzeczą  pew ną, 
że Rosyanie zbliżają się ku Warnie.

Tu mówią z pewtiością o wielkim obozie wojsk austy- 
ackich pod Krakowem. Formacya tego obozu już nakazana.

Wiedeń 16 maja.
« Dekret cesarski ogłoszony w dzisiejszój Gazecie 

wiedeńskie) i artykuł tłumaczący znaczenie tego aktu, 
są w ogólnym a fatalnym, że tak powiem, rozwoju spra­
wy wschodniój, nowym dowodem, że sprawa ta nie jest 
bliską ukończenia, i że się z niój łatwo straszniejsze je ­
szcze wyrodzić może wstrząśnienie. Obawy Austryi o pokój 
ogólny, w powyższym dekrecie są wypowiedziane wyraź- 
niój niż gdziekolwiekbądź dotąd. Opinia przeciwna Rosyi 
już wyprowadza z niego bliskie i pewne wystąpienie wojsk 
cesarskich przeciw dawnemu sprzymierzeńcowi północy. 
Spokojna rozwaga i dobrze ujęta myśl, która polityką ga­
binetu wiedeńskiego dotąd kierowała, niepozwalają oba­
wiać się o tak gwałtowną i ważną zmianę w kierunku u- 
znanym przez całą Europę, za odpowiedni ogólnym i wy­
łącznym interesom państwa. Gabinet tutejszy wypowie­
dział już nieraz to postanowienie, i powtarza, że sam N. 
Pan w swym dekrecie, mówiąc, te  P®d zasłoną wszyst­
kich sił, które dla zabezpieczenia granic i potrzeb swego 
państwa rozwinąć będzie musiał, me poprzestanie starać 
się, żeby spór grożący całój Europie jeszcze spokojnie 
załatwionym został. Doniosłem wam, śe takie usiłowania 
są na n o Jo  w obiegu, że Prusy z® swój strony popierają 
je  w Petersburgu. L cz przekonany jestem, że gdyby s i, 
nie powiodły, i gdyby Rosya wojska swe za Bałkan prze­
rzucić za konieczne uznała, po»‘Xka ,P“ńs. ^  ">®“»®®««ch 
pozostałaby neutralno-demonstracyjną jak dotąd. Zaręcze­
nia Rosyi co do całości i niepodległości Turcyi wejdą 
zawsze w osnowę traktatu, którym się ta wojna skończy. 
To przekonanie jest normą, którego się rzyma Austrya. 
Rozwinięcie sił coraz to większych na ogólnej szachow­
nicy, może mieć inne cele i powcdy- Lecz zasada dzia­
łania się nie zmieniła.

Tymczasem nad Dunajem stan rzeczy coraz groźniejszy 
dla Turcyi. Wzięcie Rassowy otwiera wrota d i  Sylistryi. 
a ówiono tu dzisiaj o przejściu Rosyan za Dunaj pod Dżjur- 
dżewem.
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kwietnia pod Nikopoli i 2go maja przy Radowan Rosya­
nie przez Turków porażeni zostali.

Depesze telegraficzne.
B u k a r e s z t  13go moja (z Pressy)  Wedle raportów 

rosyjskich bombardowanie Sylistryi rezpczęło się 11 b. m. 
rzeczywiście, a to równocieśnie z O pa m a r e ,  O p a  
m i k a  i G u r a b o r c z .  Oczekują jeszcze przybycia jen. 
Ludersa, aby rozpocząć oblężenie według wszelkich pra­
wideł sztuki wojennej. Jutro przybywają tu po pierwszy 
raz prawdziwi kozacy Uralscy.

B e r l i n  15 maja (z G az. S zląsk iej) .  Na dzisiejszej 
giełdzie przy jój zamknięciu krążyła wieść, że hr. Orłów 
przybył w nowej missyi do Berlina. (Dzienniki be lińskie 
z 16 i 17go nic o tern nie wspominają, ale pi«zą tylko o 
przyjaździe jenerała Imaniwa, który u króla długo prze­
bywał).

K o p e n h a g a  14go o godz. 2ej popołudniu (z Hamb. 
Nachr.) D. 7 b. m. flota angielska wypłynęła z Gotska 
Sandóe na południo-wscbód. Dnia l ig o  wieczorem flota 
francuska podniosła żagle pod Hirtsholm i ] opłynęła ku 
południowi.

Kopenhaga 14go (z Hamb. Cor.) 3 godz. w południe. 
Flota francuska opuściła Frederikshaven dopiero l ig o .

Berliński nasz korespondent pisze nam o pogłoskach 
krążących powszechnie, z których najprawdziwszą się być 
zdaje ta , że chwila czynnego udziału oznaczona trakta­
tem austryacko-pruskim zbliża się , a według niektórych 
już nadeszła, i że lada dzień rozkaz mobilizowania armii 
wydanym zostanie, a rz-czy wiście wyszło już rozporzą­
dzenie do ułożenia list landwery służyć obowiązanój. Po­
danie naszego korespondenta nabiera tóm większej wagi, 
gdy je  porównamy z artykułem Gazety Wiedeńskiej po- 
wyżój umieszczonym. Autor listu nie przesądza mimo te­
go, aby gabinet pruski miał s ę m ienić .

Korespondent wiedeński G azety Augsburgskiej donosi: 
Gabinet cesarsko -  austryjacki oświadczył gabinetowi pe- 
tersburgskieinu, że posunięcie się wojsk rcssyjskich ku 
Bałkanowi, albo przejście Dunaju z Małój Wołoszczyzny 
do Serbii, przez Austryą jako casus belli uważane bę­
dzie. W odpowiedzi na to oświadczenie, nakazała Rosya 
postawienie korpusu wojska w liczbie 70,000 ludzi po­
między Szeretem a Prutem wzdłuż granic Bukowiny. 
W skutku tego, wydano rozkaz z Wiednia postawienia na 
stopie wojennej 3ch korpusów wojska po 30,000 ludzi 
każdy, w Siedmiogrodzie, Galicyi i Morawie. Drugi kor­
pus armii posun ię ty  być ma wprost do Krakowa. O wy­
stawieniu powyższych korpusów, jak równie o urządzeniu 
ośmiu lazaretów wojennych na północno-wschodnich gra­
nicach Austryi, odbieramy jednoczesne wiadomości ze 
Lwowa.

Mówią, że Bawarya powołuje państwa mniejsze nie­
mieckie na konferencyę do Bambergu, celem naradzenia 
się z niemi nad stanowiskiem państw związkowych do 
przymierza austryacko-pruskiego, o przystąpienie do któ­
rego mają być przez oba mecarstwa sprzymierzone za­
wezwane. Zarazem Bawarya chce obudzić w Niemczech 
interes w sprawie króla Ottona greckiego zagrożonego 
przez Zachód. Obecność radzcy bawarskiego Dónnigesa 
i posła greckiego Skinasa w Berlinie zostaje w związku 
z tą sprawą.

Wiadomość podaną w depeszy z Pressy  znajdujemy ró­
wnież w Fremd. -  B la tt jak następuje: Najnowsze wia­
domości nadzwyczajną| drogą nas doszłe donoszą, że d. 
l ig o  b. m. rozpoczęto ostrzeliwać Sylistryę z całą ener­
gią. Za przybyciem księcia Paskiewicza do Kalaraszu, 
książę Gorczaków z całym sztabem udał się tam , aby 
pod okiem Marszałka rozporządzić co potrzeba. Bombar­
dowanie Sylistryi rozpoczęło się z 8 bateryj z lewego 
brzegu Dunaju. Dalej pismo to zaprzecza pogłosce, aby 
twierdza ta była zamkniętą ze strony lądu, tudzież, aby 
warownia A bdul-M edżyd wystawiona dla wzmocnienia 
Sylistryi miała być wziętą przez Rosyan. Toż samo po­
twierdza dupesza w lndep. belge z Wiednia 14go w wy­
razach : Bombardowanie Sylistryi rozpoczęło się na no­
wo l ig o  b. m ., 80 dział jest do niego użytych.

Taż sama depesza dodaje, że ewakuacya M ałej-W oło­
szczyzny wstrzymaną została, Ostatnia ta wiadomość jest 
wszakże mylną, albowiem Rosyanie prawie zupełnie wy­
szli z tego kraju, a podana przez nas wczoraj wiadomość 
o porażce Rosyan pod Radowan potwierdza s ię , jak to 
czytamy w Lloydzie w tych wyrazach: Odbieramy wia­
domość ze Szumli 6go , iż Salih pasza pobił Rosyan pod 
Nikopolis 28go kwietnia. Ci ostatni stracili 1500 ludzi.

Dnia 2go maja pułkownik Sulejman bej odniósł zwy- 
cięztwo nad Rosynnami pod Radowan.

W edług depeszy londyńskiój, którój uieznajdujemy w ża­
dnym dzienniku, a wspomina o niój dzisiaj nasz kores­
pondent berliński, Sylistrya miała być wziętą przez Rosyan.

Z R ymu donosią 8go, iż wielką ilość zapasów żywno­
ści zwożą tam dla przewiezienia ich do Gallipoli. Drukar­
nia w Civilta Catolica wydała traktat polem czny dla 
zbicia pisma patryarchy schizmatyekiego Antimas, w któ- 
retn tenże stara się potępić pismo encykliczne Ojca św ię- 
tego wydane do ludów wschodnich.

Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek.

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. Drakami Czaau. Antoni Czapliński zarządzca drukarni.



Dodatek do Nru 113 Dziennika „CZAS“.
IIZIBDVI.

n . 1729 Pr. K u n d m a c h i m g .  ( 4 3 8 - 1. 3 )
Seine k. k. apostolische M ajestat haben mit der Allerhóchsten 

Entschliessung vom 16. v. M. zu genehmigen geruhet, dass die 
heuorganisirte Landesregierung ftlr das Grossherzogthum Krakau 
ttud den westlichen Theil Galiziens, wie auch die zu dereń 
Merwaltungsgebieth gehórigen Kreisbehórden in K rakau , W ado­
wice , B o c h n i a , Sandec, Tarnów, Jasło und Rzeszów, m it dem 29. 
Mai 1854 in W irksamkeit gesetzt werden.

In Ausfiihrung dieser allerhóchsten Entschliessung hat das hohe 
Ministerium des Innern mit dem Erlasse vom 30. v. M. Z. 
3517 M J . Nachstehendes zu bestimmen befunden:

1) Der Landesprfisident und die Landesregierung haben mit 
dem oben angefuhrten Tage in die Austlbung des mit den Al­
lerhóchsten Bestimmungen Ober die Einrichtung und Amtswirk- 
samkeit der Stathaltereien vom 14. September 1852 (Landes- 
regierungs-Blatt Jalirgang 1853 erste Abtheilung, IV  StOck) 
vorgezeichneten W irkungskreises, in dessen vollen Umfang ein- 
sutreten.

2) Von jenem Tage angefangen Obergehen die Funktionen 
der Landesschulbehórde an die Landesregierung.

3) Dessgleichen werden mit dem benannten Tage dieK reis- 
hehórden in die Ausubung des mit den bezOglichen allerhóchsten 
Bestimmungen vom 14. September 1852 vorgeschriebenen W ir- 
kungskreises mit der Anordnung eingesetzt, dass dieselben bis 
zur weiteren DurchfOhrung des politischen und gerichtlichen Or- 
ganismus, auch alle jene Angelegenheiten zu besorgen haben 
werden, welche ausserdem im bisherigen W irkungskreise der 
Kreisamter gelegen waaren, und nicht allenfalls in den gegen- 
Wartigen der politischen Landesbehóde Obergehen. ,

Dieses wird zur allgemeinen Kenntniss mit dem Beisatze 
kekannt gegeben, dass auch mit dem oberwahnten Tage die 
M irksamkeit dieser k. k. Gubernial-Kommission, aufhóren werde.

Vor der k. k. Gubernial-Kommission.
Krakau am 5. Mai 1854 . ^

Der Landesprksident
Franz  Graf Mercandin. 

Obwieszczenie.
Najwyższćm postanowieniem z dnia 16 z. m ., Jego C. K. 

A p o s t o ls k a  Mość Najjaśniejszy Pan raczył zezwolić, aby nowo 
Uorganizowany Rząd krajowy dla Wielkiego Księstwa Krako­
wskiego i zachodnićj części Galicyi, jak  niemnićj W ładze ob­
wodowe do jego obrębu zarządowego należące w Krakowie, W a­
dowicach. Bothni, Sączu, Tarnow ie, Jaśle i Rzeszowie czynno- 
4cj' swoje z dnia 2 9 maja 1854 roku rozpoczęły.

W wykonaniu tego Najwyższego Postanowienia, Wys. Mini- 
8terstwo Spraw W ewnętrznych Reskryptem z dnia 3 0go z. m. 
E- 3 517 M. S. W . rozporządziło jak  następuje:

1) Prezydent k ra ju  i  Rząd k ra jo w y , z dniem  powyżój wspo- I 
tinionym obejmą w łaściw e u rzęd o w an ie  w ca łć j p e łn i z a k re su  
działania N ajw yższem i p rzep isam i o u rząd zen iu  i  a ttry b u c y a c h  
W ładz N am iestn iczy ch  w  dn iu  1 4  w rz e śn ia  1 8 5 2  ro k u  (Dzien­
n ik  Rządu krajowego z r. 1853, Dział pierwszy, numer Dzien­
nika  IV ) wydanemi, wskazanego. _

2 ) Począwszy od dnia rzeczonego, czynności W ładzy Szkol- 
nćj krajowej przechodzą do Rządu krajowego.

3) W  tymże dniu również W ładze Obwodowe wprowa zone 
kędą w wykonywanie czynności, jakie im najwyższemi przepisa 
•hi z dnia 14go września 1852 r. przydzielone zosta y; °P0̂ 1 
Wszakże organizacya polityczna i sądowa w całości do s ut u 
doprowadzoną niezostanie, obowiązane są załatwiać i te jeszcze 
czynności, które dotychczas do atrybucyi Urzędów cyrkularnyc 
należały, o ile takowe niewchodzą do obecnego zakresu działal­
ności politycznćj W ładzy Krajowśj.

Co się niniejszćm podaje do powszechnćj wiadomości z tą 
Wzmianką, że z dniem wyżój wyrażonym tutejsza c. k. Kom- 
•nissya Gubernialna urzędować przestanie.

C. K. Komissya Gubernialna.
Kraków dnia 5 maja 1854.

Prezydent kraju 
F ranciszek  Hr. M ercandin.

4«e) Kundmachung. c*'3:)
[N 7831] Zuf. lg e  W eisu o g  dor h . M im sterium s des In nern  vom 

-6ten O ctober 1853. Z .  27,493 w ird  zu r a llgem einen K enntniss g e -  
,raoht, dass  a lle  Jene B ow erber, w elche im S o la r ja h re  1854 zur 
Ib legong  der S taa tp ififu n g  fu r  F o rs tw irth e  zugelassen  w erden w o l-  
e«, ih re  nach  V o rso h rift d e r h . M in iste ria l-V ero rd n u n g  vom Ib ten  
d a rz  1850. (R . G. B. vom J .  1850 S tiick XXVI N. 63 8 . 61 0 ) 
•elegten Ge so-he bienen der a n a b e rsch re ittb a reo  F r is t  bis le tz ten  
loni d. J .  bei der K ra k a u e r  k. k . L a n d o s-R eg ie ru n g  einznbringen 
<aben.

Z e it nn O rt d e r A bhaltung  d iese r P rfifnng w ird  den Candidftten 
™kch E in langung  der G esoche b ekann t gegeben w erden .

Von d er k . k. G ubernial Com m ission.
K rak au  4 ten  Mai 1854.

Franz G raf Mercandin,
k. k . L a n d e s-P rc s id e i t.

7831. Obwieszczenie. (416-2-33
Stósow nie do rozporząd zen ia  W y sok iego  o. k M in i.te ryum  sp raw  

ew n etrznyeh  z dnia *6 p sz d z ie rm k a  1853 N r. 27 ,493 , podaje  się  
' pow szechnćj w iadom ości, *e w sz y sc y  o. . an d y d ao i, k tó r z /  

roku bieżącym  1854 do z ło żen ia  egzam inu rządow ego  n a  g„_  
'“d a rzy  leśnych  przypuszczen i by o c h c ą , podania sw o je  w edle 
'•opisu W y so k ieg o  ro zporządzen ia  m .n isteryalnego  .  dn ia  16g„
ł r °a  1850 (D zienn ik  p raw  Państw a z r . 1850 część X XVI. N .63 
-• 640) in s tru o w a n e , w p rzeciągu  zak reś lonego  te rm .au  do k o ń - 

“zerwca b. r . do oes. k r .  Prezydentury krejowćj w  K rekow ie
l a l  1  .łileżd m ają

Czas i miejsoo odbycia rzeczonego egzaminu kandydatów, po zło­
żeniu podań ogłoszony będzie.

Kraków dnia 4go maja 1851 r.
tr a n c is z e k  hr. M ercandin , 

_________ Prezydent oe.. król. Rządu krajowego.

Kundmachung.
1) Bei der am 15. April d. J . g tat t  gefundenen 4. Ver- 

losung der, aus der Einlósung der Krakau-Oberschlesischen E i- 
senbahn entstandenen Obligazionen, dann bei der, unmittelbar 
darauf forgenommenen 5. Ziehung der Prioritats - Aktien der 
genannten Bahn sind die, in den nachstehenden zwei Verzeich- 
nissen mit ihren Nummern in arithinetischer Reihenfolge auf- 
geftthrten Effecten durch das Loos getroffen worden.

2) Die baare Auszahlung der verloosten Obligationen erfolgt 
am 1. Ju li d. J . bei dem Wechselhause E . Heimann in Breslau 
gegen Beibringung der Original-Obligationen, dann des dazu 
gehórigen Talons so wie der noch nicht falligen Zinsenkoupons 
und zwar nach dem Nominalbetrage in Thalern preussisch 
Courant.

3 ) Die verlloosten Prioritats-Aktien der Krakau-Oberschlesi­
schen Eisenbahn werden am 1. Ju li d. J .  bei der Landesfilial- 
kasse in Krakau, und zwar nach dem Nennbetrage in Thalern 
preussisch Courant gegen Beibringung der Original-Aktien und 
der noch nicht falligen Zinsen-Koupons baar zuriickgezahlt.

4 ) Rttcksichtlich des Verfahrens in jenen Fallen, wo ver- 
looste Obligationen oder Prioritats-Aktien, oder die noch nicht 
verfallenen Zinsenkoupons oder endlich die Talons nicht beige- 
bracht werden kónnen, wird sich auf die Kundmachung liber 
die am 15. April 1851 Statt gefundene Verloosung bezogen.

5 ) Die Interessen der Krakau-Oberschlesischen Eisenbahn- 
Obligationen werden am Verfallstage bei dem Wechselhause 
E. Heimann in Breslau, die Zinsen von den Prioritats-Aktien 
dieser Bahn aber bei der Landesfilialkasse in K rakau, gegen 
Beibringung und vorlaufige Liquidirung der betreffenden Kou- 
pons, nach dem Nominalbetrage in Thalern preussisch Courant 
gezahlt.

6) In  Gemassheit des §. 2 Absatz 9 des, die Einlósung der 
Krakau-Oberschlesischen Eisenbahn betreffenden Vertrages und 
des § .1 1  des zwischen der Eisenbahngesellschaft und den Be- 
sitzern der Prioritatsaktien dieser Bahn geschlossenen Ueber- 
einkommens wird ferner zur óffentlichen Kenntnis gebracht, dass 
von den am 15. April 1851 verloosten Obligationen die Num­
mern 2600 , 17,196 und 1 7,663 ; von den am 15. April 1852 
verloosten N. 1 4 ,7 0 9 ; und von den am 15. April 1853 ver­
loosten die Nummern 550, 168 6, 2380, 327 5, 3295 , 397 5, 
6056, 8503, 10 ,990, 12,281, 12,616, 15,058 und 16,025 ; 
dann von den am 15. A pril 1853 verloosten Prioritatsaktien 
die Aktie N. 989 zur Riickzahlung bisher nicht produzirt wor­
den sind.

Von der k. k. Staatsschulden-Tilgungsfonds-Direktion.
W ien am 2 2. April 1854.

Verzeicbniss
die arithmetixch geordneten 95  Nummern, welche 
in der am 15. April 1854  vorgenommenen Vierten 
Verloosung der Krakau-Oberschlesischen Eisen- 

bahn-Obligationen gezogen toorden sind.
O b l i g a t i o n s - N u m m e r n :

721. 829. 1095. 1487. 1497. 1707. 2282. 2296 . 2394 . 
2493 . 2584 . 2623. 3158 . 3483 . 3544. 3627. 4413. 4585.
4735 . 4839 . 5085 . 5094. 5407. 5649. 5699. 6261. 6349.
6423. 6649. 7069 . 7606. 7652. 7682. 8073 . 8309. 8370.
8440. 8546 . 8568. 8675. 8687. 8711. 9072 . 9184. 9338 .
9348. 9551. 9838. 9859. 9992. 9995. 10 ,596 . 11,008. 
11,137. 11,176. 11 ,368. 11,416. 11,846. 11,958. 12 ,475 .
12,526. 12,545. 12 ,624 . 12,846. 12,912. 12 ,917. 13,096.
13,358. 13 ,480. 13,5.09. 13,549. 1 3,?> 6 6. 13,706. 13 ,807.
13,930. 14 ,325. 14,710. 14,752. I4 j769 . 14 ,810. 15,057.
15,341. 15 ,383. 15,483. 15 ,508. 15,588. 15,824. 15,855.
15,871. 16,279. 16 ,371. 16 ,647 . 17,309. 1 7,360. 17 ,756.

Verzeicliniss
der anthmetisch geordneten 1& Nummern, welche 
in der am 15 April 1854  vorgenommenen Fiinf- 
ten Verloosung der Prioritats-Actien der Krakau- 

Oberschlesischen Eisenbahn gezogen worden sind.
P r i o r i t a t s - A c t i e n - N u r o m e r n .

277. 414 . 582. 1220 . 1228. 1522. 1612 . 1656. 2109.
2255 . 2605 . 2725 . 2770. 3010. 3215. 3279. 3478 . 3574.

Ner^9602. Obwieszczenie.
1. N a odbytem w dniu 15 kwietnia b. r. czwartem losowa­

niu obligacyj z kupna kolei żelaznćj Krakowsko-Górno-Szląskićj 
powstałych, tudzież na odbytem bezpośrednio po n;em piątem 
ciągnieniu akcyj pierwszeństwa rzeczonój kolei, trafił los na nu- 
mera obligacyj w następujących dwóch wykazach w arytmetycz­
nym porządku wyszczególnione.

2. W ypłata w gotowiźnie za wyl°s°wane obligacye kolei że­
laznćj nastąpi w dniu 1 lipca b. r. w domu wekslowym E. Hei­
mann w Wrocławiu według wartości nominalnćj w talarach w pru­
skim kurancie, za złożeniem oryginalnych obligacyj, tudzież na­
leżącego doń talonu, niemnićj kuponów procentowych, których 
termin wypłaty jeszcze nie nadszedł.

3. Wylosowane akcye pierwszeństwa kolei żelaznćj Krakow­
sko-Górno-Szląskićj, wypłacone będą w dniu l lipca j,. r , w  ka­
sie krajowćj filialnćj w Krakowie, a mianowicie według warto­
ści nominalnćj w talarach w pruskim kurancie za złożeniem o- 
ryginalnych akcyj, niemnićj kuponów procentowych, których ter- 
mm wypłaty jeszcze nie nadszedł-

4. Względnie postępowania w takich przypadkach, w których 
wylosowane obligacye lub akcye pierwszeństwa, lub kupony pro­
centowe, których termin wypłaty jeszcze nie nadszedł, lub na- 
koniec talony, złożone być nie m ogą, odnosić się będzie nale­
żało do obwieszczenia tyczącego się losowania w dniu 15 kwie­
tnia 1851 odbytego.

5. Procenta od obligacyj kolei żelaznćj Krakowsko-Górno- 
Szląskićj, wypłacone będą w dniu, w którym termin ich wypłaty 
przypada, w domu wekslowym E. Heimann w W rocławiu, pro­
centa od akcyj pierwszeństwa tejże kolei zaś w kasie krajowćj 
filialnćj w Krakowie, za złożeniem i poprzedniem wylikwidowa- 
niu dotyczących kuponów w wartości nominalnćj talarami w pru­
skim kurancie.

6. Stosownie do N. 2 ustępu 9 kontraktu kupna kolei żela­
znćj Krakowsko-Górno-Szląskićj i § 11 układu pomiędzy Towa­
rzystwem kolei żelaznćj a właścicielami akcyj pierwszeństwa tejże 
kolei zawartego, podaje się do publicznćj wiadomości, że z obli- 
gacyj w dniu 15 kwietnia 1851 wylosowanych, numera 2 600, 
17,19 7 i 17,663 z wylosowanych w dniu 15 kwietnia 1852 . 
Numer 14,7 09 i z wylosowanych w dniu 15 kwietnia 1853. 
Numera 550. 1686, 2380 , 3275 , 3295 , 3975, 6056, 8 503 , 
10990 , 12281 , 12616 , 15058 i 16025 , tudzież z wylosowa­
nych w dniu I5ym  kwietnia 1853 , akcyj pierwszeństwa, akcya 
numer 9 89 do wypłaty dotąd zaprodukowane nie zostały.

Z c. k. Dyrekeyi funduszów umorzenia długów państwa.
W iedeń dnia 22 go kwietnia 1854.

W y k a z
arytm etyczna ułożonych 95  numerów, które na 

odbytem w  dniu 15 kwietnia 1854  czwartem lo­
sowaniu obligacyj kolei żelaznej Krakowsko-Gór no- 

Szląskiej wyciągnięte zostały: 
N u m e r a  o b l i g a c y j .
721 829 1095 1487 1497 1707 2282 2296

2394 2493 2584 2623 3158 3483 3544  3627
4413 4585 4735  4839 5085  5094  5407 5649
5699 6261 6349 6423 6649 7069 7606 7652
7682 8073 8309 8370 8440 8546 8568 8675
8687 8711 9072 9184 9338 9348 9551 9838
9859 9992 9995 10596  11008 11137 1 1 1 7 6*11368  

11416  11846 11958 12475 12526 12545 12624 12846
12912 12917 13096 13358  13480  13509  13549 13566
13706 13807 13930 14325 14710 14752 14769  14810
15057 15341 15383 15483 15508  15588 15824  15855
15871 16279 16871 16647 17309  17360  17756 .

W y k a z
arytmetycznie ułożonych 1S numerów, które na 

odbytem w dniu 15 kwietnia 1854 piątem losowa­
niu akcyj pierwszeństwa kolei żelaznej Krakowsko- 

Górno Szląskiej wyciągnięte zosta ły:
N u m e r a  a k c y j  p i e r w s z e ń s t w a  

277 414  582 1220 1228 1522 1612 1656 2109 2255
2605 2725 2770  3010 3215 3279 3478  3574.

Summa 1 0 , 0 00  złotych reńskich, Najwyższćm postanowieniem 
Najjaśniejszego Pana z dnia 20go z. m. r. b. przeznaczona na 
przyniesienie ulgi w niedostatku zostającćj najmniej zamożnćj 
klassie mieszkańców w obrębie Rządowym Krakowskim, została 
rozdzieloną między główne miasto Kraków i obwody z uwzglę- 
dnieniem respective ludności i uznanćj potrzeby, a to w sposób 
następujący:

Na miasto Kraków i gminy wiejskie do zakresu władzy M a­
gistratu tutejszego należące przypadło 1000 z łr ., na inne gm i­
ny w obwodzie Krakowskim złr. 6 0 0 ; wreszcie na obwody: 
Wadowicki, Sandecki, Jasielski i Rzeszowski po 1500 złr., na 
obwody zaś Bocheński i Tarnowski po 1200 złr. (4 3 7 )
(4 0 9 ) Konkursausschreibung. (2-3)

[N . 9461 .] Z u r B osetenng der bei d er k. k. B au-D irec tion  in K rakun 
aistomiMirte S te lle  einea S o k re ta a re  a is L e ite rs  des K an se le id ien - 
s te s  , w om it die X  D ia ten k lasse  and ein Ja h rg e h a lt  von eechshun- 
d e rt Gulden C H . verbundoo 1st, w ird  d er K onkurs bis l te n  Ja n y  
1. J .  an sfe so h rie b en .

B ow erber utn d iesen P osten , haben ih re  gebdrig  belegten  G esu - 
ohe u n te r  N tch w e iso n g  ih re s  A l t e n ,  der e tw a  zu ruck g e leg ten  S ta ­
dion ih re r  b isherigen  D ienstle istuog , M o ra l i ta t ,  dann der .K enntn iss  
der dentsohen, and der  po ln isoben , oder e ine r  andern  s la v ischen  
S p rao h o , fe rn e r  u n te r  A n g ab e , ob and in welchem G rade  Bie mit 
e in em , oder dem andern  g a lis iso h en  Bau-B eam tem  v e rw a n d t  oder 
y e rso h w a g e rt s in d , im vo rgesohr iebenen  D .ens tw ege  la o g s te k s  bis 
l te n  Ja n y  I. J .  bei d er k. k . G ubern ia l-C em m iss ion  in K rak au  e in -  
M bringen .

Hiebei w ird  b e m e rk t, das a u f  diejenigen  B ew erber vorzu» lich  
Bedaoht genom m en w ird , w elche  zng leich  bautechn ische Studien 
naohzuw eisen  im S tande s in d , and d ass  in einem  solchen FaIJe dem 
zu ornennenden S e k ra te r  s e in e rz e it d e r R uo k tritt *um tecłm ischen 
D ienste nioht genom m en, derse lbe  v ielm ehr duroh eine gelungene 
L dsung  d er ihm  g es te llten  A nfgabo sich  A nspruche a n f  eine v o r -  
zag sw eise  B eruoksioh tigang  e rw erben  wiirde. U ibrigens w erden  die 
bei e in e r  B ua-D ireo tion  erw orbenen M anipulations K enntn isse  z u r  
besosderen  E m pfeh iung  dienen. . ,

Von de k . k. G uberm al-C om m ission .
K rak au  ara 30teu A pril 185L_____________

N. 5220. Kundmachung. ( 4 2 0 - 2 - 3 )

Am 30ten Moi 1854 w ird in der K re isam ts-K a n z le i die V e rh a n -  
d lnng w egen Ankanf eines D ienstp ferdes ffir den K re is-D ra g o n e r 
stattOnden. D ieses Dienstpferd darf nioht n n te r  funf, and nicht fiber 
siebon Jahre alt se in , m ass fe h le rf re i und w enigstens 16 F a u s t
hooh sein. . „

D ieses wird nur allgemeinen Kenntniss gebracht, und Jeno P fe r-  
debesitzer, w elche ein derlein geeignetes Pferd dem A erar bis sum 
Betrage vou 120 fl. CM. fiberlassen w ollen , aufgefordert so lches  
am  bestim m ten T ago  hier ▼oriuffihren.

Vom k. k. Kreisam t.
K rakau am Sten Mai 1864.



6 Dodatek do Czasu.

K u n d i D a c ł u i n g .
[N. 1108 J  Q. E .J  D er  z u r  L e is tu o g  der  K a p i ta ls -E n tsc h a d i -  

guog und I e rz ieh an g  der  E n t la s ta a g s k a p i ta l ie n  zu F o lgę  A l le r -  
lioJhsten Pa ten tee  vorn 3:1 O atober  1853 (R e ich s g ese tzb la t t  N. 238 
ex 1853) e r r ich te te  G undec t las tangsfond  is t  f u r  das G ro ss h e rz o g -  
thum K rak au  mit 1. M ara  1. J . ,  und fu r  das V erw al tuogsgcb ie t  
K rak au  der  Konigreicho Galizien und L odomerien  mit l t e n  April  
1864 ins Leben g e t r e t e n ,  and w ird  von der  k. k. Grundentlastung ,-  
fonds-D lrekz ion  in K ra k a u  v e rw a l te t  w e rd e n ,  welohe fiir  jeden 
d ieser  Fonde »ls se lbs ts taad igc  Landesbehórde  a g i r t ,  und dem h o -  
hen k. k. M mistcrium d i s  1 m ern  u nm it tebar  unte.-goordnct ist .

Mit Riicks sh t  a u f  diese A k t iw iru n g  des Grundentlastungsfondes 
fiir Gal iaien h a t  das hohe k. k. Ministerium des Innern mit hohem 
E r l a s s e  vora 16ten April 1854 Z a h l  .9033 an  co rd n e t ,  dass  die r u r  
L  qu d irung  and f l i is s igm aihang  der  mit K r . i sech rc ib e r  vom 27. 
Jun i  1819 Z ł h l  7303 hewiiligtcn j a h r l ic h e u  Urbaria] -  E a t s o h a d i -  
gangs -V orsch iiaae  bei de r  k. k.  ga liz ischen  Landess tc l lc  bes teh eo -  
de k. k. U rb a r i i l -En tsohad igu i igevoreohuss-C om m iss ion  ih rc  T h a -  
t i j k e i t  mit E  ide April  1 J .  zu soh l ie s se n ,  und uiit 1. Mai 1. J .  die 
k. k. G raad en tK e tu n g s  Minis terial  Commission in K rak au  in die 
funkzionen dersc lb en ,  so  w ei t  sol ihe das V erw a l tu n g sg e b ie t  K r a ­
kau  von G il iz ien  betreffen ,  zu tre ten  liabe. I l icvon w crden die Bo- 
sn gsbe reob t ig ten  z u r  W is se n s c h a f t  und D aro a c h a c h tu n g  v e r s t a n d g t .

Von d e r  K ra k a u e r  k. k. Grundontlastungs-M in i t e r ia l -C o m n rs s io n .
K ra k a u  dan 30ten April  1854.

( 4 0 3 - 3 )  P e r  Ministerial Kommisear H ie tx g e rn  v. N o rtlfe ld en .

Die Aufnahmo eines T ra c t e u r s  f iir  das  k. k  Kadetcn Ja s t i tn t  
zu K rakau  w ird  im O ff j r tw ege  v i rg c n o m m e n  werden. H ie ran f  be-  
EUgliche A n t r a g e  sind bis lOten Jun i  d. J .  boim Kadeten J n s t i t u t s -  
Kommando einzure ichen.  Die K on trak ts  uud OfFortsbedingnisse ho-i-  
nen taglinh  in der  Knnzlei dea Kadct< n Jns t i tu tes  B re i t e r a s s o  N. 44 
lm l t e n  S tock  eingesehen  werden.

K ra k a u  am lOten Mai 1854.
( 1 3 1 - 2 - 3 )  \  om k .k .K a d e n te n  Jn s t i tu ts -K om m ando

sądowy wraz z vadium i dopełnić formalności ustawą 
właściwą przepisanych.

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audyencyi pu­
blicznej c. k. frybuaałii W. Ks. Krakowskiejj pod 
1. 106  przy ulicy Godgkiej, posiedzenia swe od go­
dziny lOej rano zwykle odbywającego.

Do licytacyi rzeczonej wyznaczają się trzy termina: 
1. na dzicn 6 ljpCń \

» 40 sierpnia j 1854  r.
3 . „ 14  w rześnia )

Kraków 25  kwietnia 1854  r.
Librowski'

N. 195. C. H. SAD POKOJU ( 4 2 7 - 2 - 3 )
M iasta  K rakow a  O kręgu  Igo .

W  sku tek  p rośby  Antoniego W ó jc ik a  v. W ó jc ik ie w io z a , w n ie -  
sionćj o p r /y z a a n io  ,uu spadku po J -go  ojcu śp.  W aw rzy r icu  W ó J -  
c ik u .  z g r u l o  we w s Łobzowie p o i  poz. 62 w zagrodzie  t2 e j  
C ja j c z y ń s k ie j ,  ta d zie z  g runtB p rzy b ra n eg o  i tak  zw anego  po C h r z ą -  
s z c z y ń sk im ,  sk ła d a ją c e g o  gj? . _  p k Pok j „  w  myśl  a r t y .
k u ła  12go U s ta w y  h potecznćj z r. 1844 i a r ty k u łu  62 U s ta w y  o 
po s ia d łoś l iach  w łośc iańsk ich ,  w z y w a  w s zy s tk ich  p ra w a  do tego 
spadku m i ić  m o g ący ch ,  aby 7l takow em i w przeciągu 3ch miesięcy 
do c. k. S ą d u  Pokoju Okręgu Igo zg łos i l i  s i ę ,  po up ływ ie  bowiem 
tego zak resu ,  spadek  wyżej pow ołany  z g ła s z a ją c e m u  sie Antonie­
mu W ójc ikow i p rzy zn an y  zostanie.

K raków  dnia <>£9 maja 1854 r.
Sędzia p r  zydująoy,  J a n  G r n l c w s k i .  

rz Sądu P o k o ju ,  J. M i k u s z e  w s k i .

N 190. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A *. ( 4 1 9 - 3 - 3 )  
U ie lkiego K s ię s tw a  k r a k o w sk ie g o .

W  s a u te k  pod in ia  p. Franciszku^ K saw erego  W ojc iechow skiego  
i w m yśl  a r ty k u łu  l ? g o  U s ta w y  hipotecznój z r . 1844, c. k. T r y ­
b u n a ł  po w y s łu c h an iu  w niosku 0. k. P ro k u r a to r a ,  w z y w a  w s z y s t ­
kich m ogących  m ieś  p raw o do spsdku  po ś. p. Julii  z S w ioze-  
w sk ieh  W o jc iech o w s k ie j ,  aby  się  w  term in ie  3ch miesięcy z g ło ­
sili i p r a w a  sw e  w y k a z a l i ,  — po u p ły w ie  bowiom tak  zakreś lonego  
czas u ,  część  spadku  po te jże  śp. Julii  W ojc iechow sk ić j  z ty tu łu  
zapisu tessam entowego, z rea lnośc i  pod L  51 k a t .  317  oznaczonej 
w  pó łw siu  Z w ie rzyn ieo  połoźonćj s k ł a d a j ą c a  s i e ,  z g ła s z a ją c y m  
się  sukcessorom  p rz y zn an ą  będzie.

K raków  dnia 21go lu tego 1S54 r.
P re z e s  o. k. T ry b u n a łu ,  M a j e r .

S e k r e t a r z ,  W .  P ł o n c z y ń s k i .

N. 1184. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (398-3)
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

Stósow nie  do a r t .  12 u s ta w y  hipotecznój z r .  1844 c. k. T ry b u ­
n a ł  po w y s łu c h an iu  w n io sk u  P r o k u r a t o r a ,  w z y w a  w s zy s tk ich  m a -  
Jąoyoh praw o do spadku  po z m a r ły m  na dniu 10 1 s topada  1828 r. 
w K rakow ie  S io zep an ie  G o łęb iow sk im , s k ł d u j ą o c g o  sie z p o łow y  
i ca  no gi^N. 182 w gminie VIII.  Kleparz p o łożone j ,  aby° eie w z a — 
K r e s i e  m i e s i ę c y  t r z e c h  do  o. k .  T r y b u n a ł u  z  p r a w a m i  e w c i n i  z g ł o ­
sili  i tak o w a  udowodnili;  w przec iw nym  bowiem r a z i e ,  po u p ł y -  
nioniu rzeczonego te rm in u ,  spadek  w mowie będ^oy z g ła s z a ją c y m  
p i j  dzieciom spadkobiorcy  S zczepanow i Gołębiowskiemu i Magda- 
ienie z G ołębiowskich  M arkicwiczowdj p r z y zn an y m  zostanie.

Kraków dnia 19 kwietnia 1854 r.
Sędzia prezyduj^cy, A. Karwacki, Sekr. W , Płonasyński.

22tiJ Durch das  p*iminiurn ł j a z y  B ochniaer  Kreis,  w erden  die 
Militairpflichtigen Indiv.duen Jakob  Baich HN. 108 ans  Brzeźnica 
und P e te r  Duda HN. 9 au i  fj!tZy jm j a hre  1833 geboren  v o rg e -  
laden,  binnen 6 W o ch en  im G jhur tso r te  zu c r sch e in e n ,  w idrigene 
dieselben, a is  R e k ru t  rungspnichtlinge behandelt  werden.

ł j a z y  am 26ton April  1 3 5 i  ( 3 )

N er  115. E  (1 y  k  t .  (442-2-3)
P rz e z  Z w i e r z c h n o ś ć  polityczną P a ń s tw a  Brzezie  w  obwodzioB o-  

c h e ń łk ie m ,  pow ołu je  s ię  niniejszćm obowiązanego do s łu ż b y  w oj­
s k o w e j ,  a  na to raz  nieobecnego J ę d rz e ja  G aja  pod nr . domu 56 
w  te jże  w si  B rzezie  kons ry bow anego ,  ażeby  w sześc iu  tygodniach  
dc m iejsca u ro d len ia  powrócił  i na plac a s sen te ru n ^ u  się  s t a w i ł ,  
inaezej bowiem za  zbiega przód re k ru ta o y ą  uw aża n y m  bę Izie.

Brzezie  dnia 22 kwietn ia  1854.

N ak ładem  H o jc tech a  M o n ieck ieg o , uprzyw ile jow anego  dz ie rża­
w c y  d ruka rn i  z a k ła d u  narodowego imienia Ossolińskich we L w o ­
w ie ,  opuśc i ły  p ra sę  i s ą  do nabycia  we w szy s tk ich  ks ię ga rn iach  
nas tenu jące  d z ie ła :

Z ofiam o u s z t y n o w n a
D R A M A T  W  CZTERECH A K T A C H ,

napisał
Dr. S ta n is ła w  P iła t.

(C e n a  1 z ł r .  m

s z p ie g I sa l o n o w y
(I Espion dn grand monde),

Pow ieść p. S a in t - łieorges.
P rz e ło ż y ł

H en r j/k  N ow akow ski,
w czterech częściach, a dwóch tomach.

^Cena 2 r ł r ,  40 k r .  m. k . ) .

Podpiaany w y d a w c a  z iw ia d a .n ia  n n ie jszem , i e  R S I Ą Ż K . A  
n o  Y I B O / I A b l  H  i  Ułożona przez  X  Jakóba Xowa- 
kowskiet/o, pod ty tu łem:

DROGA DO SZCZĘŚCIA PR A W D Z IW E G O ,
o k o ł o T n  Si!  r M p T Zt f a -  , ,° rliewa‘i  ta  k s ią żk a  obejmować będzie 
800 nrenn V a • » w raz ie  liczby
o z d o b T  ó T r ^ 6 " ’ P'“ ‘f  8tÓ90W"y®h obrazków  do
czaina^ trtnim&ó i z p rze to  s ię  z w ra c a  u w a g ę ,  że ta  n a d z w y -  
1854 w n J  ,  •  ̂ Prenu,T)erat » » ty lko  do 15go mBja
tv lkn tv  a k a .r n i  naród. Osselińskioh p rzy jm o w an ą  będzie i

m era tę  na  T ^ r a ż k T r l c K d e s ł ^  ^  ^  
w tój 'cen ie  ?dostąrcz?yć. p t n V d l ^ ^ r ^ ^ ’ L w '  
cena podwojoną lub potro joną  zostanie .  *onycn kosz tów ,

K oncząc ,  s k ła d a m  za razem  szczere  dzięki tym  Sz  Osobom, k tó re  
to u s i łow an ie  pojęh , ł a s k a w ie  p renum era tę  n a d e s ła ć  raczy l i  a  t /m  
samem ju ż  do rozpoozęma druku tćj k s ią ż s i  p rzyczyn ić  się  raczy l i .

Wojciech M oniecki,
uprzyw . dz ie rżaw ca  d ru k a rn i  z a k ł  n a r .  Ossolińskich.( 3 1 2 - 3 )

(1 3 0 ) (6-7)

i n i i e r a t y .

(417) O bwieszczenie. (2-3̂
PISARZ CES. -  KRÓL. TRYBUNAŁU

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
W skutku wykonania wezwań c. k. Trybunału W. 

K*. Knkowskiego z d. 2 6  lutego 1851 r, d i I. 10055 
i z d. 8  kwietnia 1 8 5 4  r. do I. 19.33 wydanych, po­
daje do (ublicznej wiadomości, iż  realność opusto­
szała pod 1. i 3 2  w Gtn. X. miasta Krakowa przy 
ulicy Kupa na Kaz mi :rzu położona, do star. Aaro­
na Spitzel należąca, a r*czej grunt tejże realności, 
od zachodu i południa z dom :m Nr 1 3 3 , własność 
Józefa Grosshut tanowiący, od wsrh odia z wązką 
ulicą przechodnią, od północy z realnością Nr 113  
Stm ueli Leider graniczący, w myśl uchwały sejmo­
wej z d. 15 grudnia 1 8 1 8  r. przez publiczną licyti- 
cyą, pod następującemi warunkami sprzedany bę­
dzie:

1 ) Cena szacunkowa pomieniouego gruntu mającego 
długości 4  sążnie zaś 2 sążnie i 2  stopy szerokości czyli 
i 3 ° - 2 '  - 0 °  □  wiedeńskich, według oszacowania 
przez w sztuce biegłych, na pierwsze wywołanie 
ustanawia się w summie złp. 53  gr. 1 0 , czyli złr. 13  
I /4?  kr* “ • k., która w braku licytantów na terminie
3  do V3 • •  -
zniżoną m . k .cztjści tj. do kwoty złr. 8  kr. 5 3 */a 
zniZoną zostanie i od tej kwoty na tymże terminie bez 
dalszych nowych obwie«Zt*zeń, licvtacya dalej odby­
wać się będzie. J J

2. Chęć licytowani* mojący xto, t (uPem vadinm 
yi0 część powyższej summy tj. zfr. 4 kr_ a o

3. Nowonabywca połowę summy wyticytowanej, 
z którój podatki i innu należytosci skarbowe uiści 
złoży w doiach lOciu, po odbytej  ̂ licytacyi do de- 
pozy.u sądowego dją zabezpieczenia summ skarbo­
wych, a drugą połowę zapłaci w skutku klasyfikscyi 
z procent: m po 5% °d d ia licytacyi, za asygnseya- 
mi c. k. Trybunału, komu z prawa należeć będzie.

4. Na nowonabywcę wkłada się obowiązek, plac 
rzeczony w przeciągu roku, w sposób przez właści­
wą władzę wskazany, zabudować.

5. Niedopełniający któregokolwiek z powyższych 
warunków, utraci vadium i nowa licytacya na koszt 
i stratę jego, przedsięwziętą zostanie.

6. Gdyby kto wciągu dni 8  po stanowczem przy­
sądzeniu o '/8 część wylicytowanej ceny więcej za­
ofiarował, rbowiązsny będzie złożyć ją w depozyt

Ze s t ro n y  o. k. wujskowćj SZKOŁY PŁY W A N IA  
podaje się do wiadomości ,  iż 24go b. m. zac z y n a ją  eię 

loKcye p ły w a n i a ,  o raz  i kąpielą dla  p ły w a c z y .  G łębokość  w oa-  
łóm  s ta w ie  uskuteczniono na 9 stóp, jako też  'i dop ływ  świeżej w o ­
dy z R u d a w y  p rzez  pompy w ykonany ,  zamulenia s ta w u  n iep o zw a-  
la. W a r u n k i  p rzy jęc ia  do nauki p ły w a n ia  i abonam ent za  kąpiele, 
z o i t a ją  to samo Ja*  w ro k u  p rz e sz łó m j  to je s t  za  n aukę  5 z ł r . ,  a 
za  kąpiele d!& p ły w a o a y  3 Błr.

Z ap isać  się można za  złożeniom k w o ty  oznaozosój od 17go b. m 
w  lokalu s z k o ły  p ły w a n ia ,  u kom endanta  tejże.

N auka  dla uczniów cywilnych odbyw ać  się będzie od godziny 8 
do 9 ‘/j z r a n a ,  a  od 4ćJ do 8ej wieczór.  — N au k a  dla dam od g o ­
dziny iOej do l e j  w  po łudn ie ,  o k tó rćm  czas ie  wstęp  dla innych 
osób, oprócz dla nauczycie li ,  zabron ionym  zosta je .

W s p ó łc z e śn ie  s ię  o g ł a s z a ,  że  część s ta w u  dla osób k tó re  p ł y ­
w ać nicumieją uporządkow aną  zo s ta ła ,  gdzie za  jednę  kąpiel p łao i  
się 3  k r a j c a r y  m. k . , a za  c a ł e  la to  w abonamencie 2 z ł r .  m. k. 
W  niedzielę i św ię ta  n au k a  się nie udziola.  (4 5 1 — 1 - 3 )

Von Scite  der  k. k. Militair  Schw im m schule  in K rak au  w i r d b e -  
k ann t  g e g e b e n , am 2 2 tea d Mts der  S ohw im m u n te rr io h t ,  so  wie 
das F re isch w im m en  beg inn t ,  wobei bem erk t  w i r d ,  dass  die T iefe  
des S  ihw im m tjiohos  a u f  9 S j h u h  horgeste l l t ,  und der  Zufl iss f r i -  
sohen W a s s e r s  nus der  R u d a w a ,  durch R ohren  b ew erkste l l ige t  ist , 
wodurch  der  f ru h e re  U iie ls tand  zu g e r in g e r  T ic fe  und zeitweisen  
V ersoh lam m ung des W a s s e r s ,  base i t i je t  erschoint .

Die Bod ngucgen znr  Aufnahme f „ r das A b o n 'm a n t  der  F re i -  
schwim men sind wie im verfi lossener  Sommer, nahmlioh fu r  e rs te ro  
5 6.,  fu r  le tz tere  drei  Gulden CM.

Die E insohreibung der betreffendc P .T .T h e i ln e h m e r  vom Civille 
gesco ieh t  untor  E r lo g  des Gcldbctrages im Sohw im m sohu l-L oka le  
bei dem Cummendante vom 17ten d. M.

Die U ate r r ich tsze i t  fu r  C iv i l -S ch u le r  besohrank t  sieh der  Mili 
t a i r -S c h u lo  wegcn »u f  die S tunde von 8  bis 9 1/, U h r  V orm ittag ,  
und von 4 bis 8 Uhr  Naohmittag. Damen kiinnen die Sohwim m un­
te r r ioh t  von 10 bis 1 U hr  M it tags  erha l ten ,  in w eloher  Zeit  dahcr ,  
a u s s e r  den L e h re rn  a u f  der  Schtvimmsohule Nicmand gegen w a rt ig  
i e iu  d a r f

Z  igleioh w ird  bekannt  gegeben,  d a s s  ein T he i ld e rS o h w im m sch n le  
f u r  N ich t -S ch w im m e r  h e rg e r io h te t  w u rd e ;  wo, fu r  Bin einzelnes 
Baad  3  xr. und fu r  das Abonomant den ganzen  Sommer bindurch 
2 fl. gczah l t  w ird .  . . . .  .

A i  Son -u n d  F e ie r ta g c n  wird  kein  U otc r r ioh t  er thcilt.

Z a ces. król. przywilejein
Dra H A R T U N G 

Olejefe z kory Chiny
do konserwowania i upiększania wzrostu w łosów  
słu żący , którego flaszka jedna z przepisem do 

używania 5 0  kr. m. k. kosztuje.

do używania i wzmocnienia wzrostu w łosów  s łu ­
żąca. —  Cena słoika z  przepisem 5 0  kr. m. k.

Ś r o d k i  n a  w ł o s y  D r a  H A R T U N G  o d r ó -  
żm aj^  sit? sw ^  doświadczony i doeko-  
n a łą  dobroci za le tą  i tan iośc ią  bardzo r  cero 
k o rzy s tn ie ,  od tych  ty lokrotn ie  za leca  ' 
nych M a k a ss a r -L o p ia n o w y c h -k o rz e n io
w ych  i ’innych w sze lk ich  olejków na 
w ło s y  i pomad, i z tego w zględu mogą 
być z w s z e lk ą  s łu s z n o śc ią  j a k o  n a j le ­

psze i na j tańsze  w sw ym  rodzaju  sumiennie zalecane.  
S z c zeg ó ło w e  p rospek ta  udzie la ją  s ię  b e z p ła tn ie ,  samo zaś  ś ro d k i  
p raw dziw e  n i e f a ł sz o w a n e ,  s ą  do nabycia  jedynie  ty lko  w  K rako­
wie u pana Jó z e fa  B A R T L A  w  R y n k u  g łó w n v m  pod N 339 na 
p ierw szćm  p ię trzę ;  j a k o te ż :  w  Białej  u A p te k a rz a  Alex S ta ń k o -  
w Bochni u p. Niedzielskiego; w Brodach u K arola  Carnel l i ;  w C z e r -  
n iowoach u Ign. S chn irch  i Tom. Z ach a r ia s iew io z ;  w  J a r o s ł a w i u  
u Ign. B a jan ;  w Kołomei u S. * J e s c lb e rg a ;  w Ł ańcuc ie  u Ant. 
Swobody; we L w ow ie  u W .  W i l lm a n n a ;  w  P rzem yślu  u E d w a rd a  
M acha lsk icgo ;  w R zeszow ie  u Ign .  S c h e u t te r a ;  w Sendziszow ie  u 
F . Kownaokiego; w S ta n is ła w o w ie  u A p te k a rz a  J a n a  T>manok- 
w Tarnopo la  u M a rkusa  Sohl i fk i ;  w T arnow io  u J ó z e fa  J a h n a  ’i 
w  Podgórzu u S  Sch les inge ra .

HAfCTTNCsji

iO E L .:

k. k. Landesbefugte 
f r a n z D s I s c I i c i i

in Prag
/.tig e r  tu P est m id  Wien.

Einpfielt ih re  reichhultigcB im neucKtcn P ^ r i s e r  G eschm ack  A s e o r-  
tea L ^ g e r  einem hohen Adel  T .  Pub liknm mit dem B c -

^ e r k e n  das* fu r  K ra k a u  einzig und allciu

Herr Fried. Frledlein
Grodzker Gasse 

je d e rz c it die v o rzu g lich ste  A usw ah l haben w ird  und is t  dorselbe 
in dem S tand  gese tz t ,  zu den fos tgese tz ten  F a b r ik p re is e n  zu v e r -  
k au fen . ( 3 7 3 -2 -8 )

Do sprzedania z wolnćj  r ę k i  j e s t  wieś BR NIK,
w obw odzie  T a rn o w s k im  p rz y  d ro d ze  c y rku la rnć j  z T a rn o w a  do

mifl 1 1/ m 3.' 1 m , ,D ą b ro w y  w iodącćj  po łożona,  1 */2 m j]i od  T a rn o w a  a  mili  
od  D ą b ro w y  o d le g ł a ,  o b e jm ująca  oko ło  3 0 0  m o rg ó w  po la  o r ­
n ego  p rz e m c z n e g o  i ży tn iego ,  tudz ież  oko ło  1 0 0  m o rg ó w  n a j ­
lepszych  łą k ,  z  t r z e m a  staw am i,  m ły n e m  wodnym , og ro d am i  wa- 

ywnemi i f ruk tow em i,  z  o ranźeryą ,  ład n y m  
m ieszka lnym , z wszelk iem i b u d y n k a m i  gospoda rczem i 
n *ą i z  znacznym  dochodem

m u ro w an y m  dom em  
z m ło c k a r -

. z  p rop inacy i.  C h ę ć  k u p ien ia  m a ją ­
cym udzie l i  b l iższą  w iadom ość  p. K a ro l  W ilc z y ń s k i  w  T a r n o ­
wie m ieszkający .  ( 3  7 4 - 3 )

1- 8)»  FORTEPIAN! -
W IE D E N iH IE

są, do sprzedania przy ulicy Fioryańskiej N . 5 3 5  
na SJem piętrze każdego czasu. Sprzedają sie po 
cenach fabrycznych.

Dobra do sprzedania.
Hfirie włośnio  xapoennHarnwann W Zł.iAfnwckim _  L  — _ J  —' _Z łuozow skim  obw ods ie ,  pod 

do sp rzedan ia  lub w y d z ie rż a -
w łośc io  zagospodarowane

“ łodami p o łożone ,  s ą  z * o ln ć j  ręki _ ____________
Wlenia. T e  m a ją  pola ornego 794° morgów', ł ą k  c z y lT sianożęc i '258 
roorgow: lasu 1245 m orgów, ogrodów 3  morgi, s ta w u  zarybionego 
U l  m orgów, ogród chmielowy, gorzeln ię  z nowym a p a ra te m ,  p ro -  
p inaoyę,  k tó r a  czyni 1200 z ł r .  m .k ,  rooznie itd. W  r az ie  s p r z e d a ­
ży, może część k a p i t a łu  p r z y  grunc ie  zos taw ioną  być.  B liższą  w ia ­
domość w  tym  in te res ie  udziela  h ande l  M ioha ła  D ym eta  - P o d  N a-  
dz ie jąu wo Lw ow ie .  ( 3 4 2 - 3 - 3 )
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REPREZENTACYA DLA GALICYI
c. k. uprzyw. tryesteńskiej

41 mMBAA ® ® i € © a A M l € l 8
W E  L W O W I E ,

zabezpiecza równie jak w zeszłym  roku
S Z K O D Y  N A  Z I E M I O P Ł O D A C H

PRZEZ _____

« R A » 0 » K I E
wyrządzone,

bezpośrednio w  biórze przy ulicy Pojezuickiej, naprzeciw hotelu Angielskiego pod 
L. i7o%  lub też przez jej ajentów na prowkicyi w dwojaki sposób:

A) N a podstawie funduszu T ow arzystw a, to  je s t  wypłacaj Hf zabezpieczonemu całkow itą szkodę zabezpieczoną;
B )  na zasadzie wzajemnego zabezpieczenia, to je s t  szkody w ypłacają S ię  W  m i a r ę  Wpłynionycłl za zabezpie­

czenie premiów.
O ile komu dogodnićj, m ożna podług A)  lub B )  żądać zabezpieczenia. t
T aż sama dyrekcya , jako też  jć j ajenci *) na prowincyi udzielają żądającym  zabezpieczenia potrzebne wyjaśnienia i b lan­

kiety do podań bezpłatn ie. . . .  . . . .
N a  listowne podania szanow nych s t r o n  odpowiada reprezentacya oznajmieniem p re a m , za którój przesianiem  pod jć j 

powyżćj wyrażoną adresą udziela się zabezpieczenie od najbliższej 12 tćj godziny południow ej po o d e b r a n i u  przesłanej
premii. ,. , .

Listow ne podania zaw ierać m ają naprzód odpowiedź na  następujące pytania w ogom osci:
1 )  Nazwę m iejsca, to  je s t  m iasta , m iasteczka lub w si;
2 )  J a k  dawno zabezpieczenie żądający  w m iejscu zam ieszkały;
3) Czyli można Z p e w n o ś c i ą  p o d a ć ,  ja k  często wydarzały się w okręgu tego m iejsca gradobicia uszkadzające zie­

miopłody, a p rzynajm nie j, ja k  często w upłynionych ostatnich ośmiu la ta c h ;
4 ) Czyli sam poniósł w tejże  wsi pom ienioną szk o d ę ;
5 )  Czyli teraz m ające się zabezpieczyć ziem iopłody ju ż  może zostały gradobiciem , mrozami lub innym sposobem uszkodzone.

Co do kaw ałków  pól w szczególności: . .
1 ) Nazwę kaw ałka p o la , na którćrn zabezpieczyć się m ający gatunek  ziem iopłodu, o ile ta  nazwa znana je s t  zam ieszkałym  

w m iejscu i opis granic tego pola ta k ,  ażeby niezachodżiła żadna w ątpliwość oo do innych pó l lub kawałków. M ały 
p lan ik ' piórem  -  po prostu  może najlepiej zastąp ić  opis wiele czasu zabierający.
Ilość  m orgów i korcy wysiewu z nazwą gatunku ziem iopłodu.
W artość  pieniężną spodziewanego zbioru w monecie konwencyjnej i w liczbach kończących się na nulę.

W e Lw ow ie, w kwietniu 1 8 5 4  roku.
ls z y  Sekretarz: 2gi Sekretarz:

Leon Ostrowski. K onstan ty Wodecki.
Spis Ajentów c. k. Tryestyńskiej Azienda Assicuratrice w G alicyi:

2 )
8 )

W B aligrodzie
B ełzie
Białćj
Bóbrce
Bochni
Bolechowie
B o łs z o w c a c h

Brodach
Brzeżanach
B rzostku
B ursztynie
Chodorowie
Cbyrowie
Czerniowcach
Czortkowie
Dem bicy
Dolinie
Drohobyczy
Gorlicach
G ródku
Grzym ałowie
Jarosław iu
Ja ś le
Jaworow ie
K ałuszu
K entach
Kołom yi
K om am ie
Kopyczyńcach
K rakow ie
Kryssyampolu
Krzywczy
Lisku
Lubaczewie
Lutow iskach
Łańcucie
M ielnicy

P an  Feliks C ząstecki 
„ J a n  M aciejowski 
„ K arol Piesch 
„ Sam uel Blum enfeld 
„ Gustaw  Nahow ski 
„ Iz rae l H auptm ann 
„ Franciszek Ziem iański 
„ M ojżesz Franzos 
„ E dw ard H ełczyński 
n Ignacy B illikiewicz 
„ M ojżesz Ham m er 
„ Adam  M iączyński 
„ M ichał M orawski 

Jak ó b  Smolechowski 
„ N a tan  Rozenzweig 
„ W ojciech M ilhlrad 
„ E liasz  Gottesmann 
„ M ojżesz K unke 
„ B eri L euchtag  
„ F ranciszek H erm ann 
„ Jó z e f B auer 

P P . bracia  Juśkiew icze 
P an  Sebald F reund

„ J. P. R iedel 
P P . R osenrauch i F a lk  
Pan  Franciszek W underer 

„ Surach E hrlich  
„ A leksander E m perl 
„ L ejb  B randes 
„ J a n  Bętkow ski 
„ J. N . Lowenherz 
„ Stanisław  Pazirsk i 
„ R o bert B arański 
„ Franciszek W aw rasch 
„ J a n  Spolski 
„ G abriel Danielewicz 
„ Iz ig  M enczer

W  N iepołom icach 
„ Nowym  T arg u  
„ Nowym Sączu 
„ Oświęcimie 
„ Pilznie 
„ Podgórzu 
„ Podhajcach 
„ Podhajczykach 
„ P rzem yślu 

n r>
„ Przem yślanach 
„ Radom yślu 
„ Raw ie 
n R ohatynie 
n Rozwadowie 
„ B udkach 
n Rym anowie 
„ Rzeszowie 
„ Sam borze 
n Sanoku 
„ Sądowćj W iszni 
„ Serecie 
n Skale 
n Sm olnicy 
« Sokalu 
» Stanisław ow ie 
n S try ju  
» Sw irzu 
n T arnopolu  
n T arnow ie 
„ T urce  
„ U strzykach 
„ W adow icach 
„ W ieliczce 
rt Zatorze
n Ż ółkw i
„ Ż uraw nie

Pan  Iz rae l K orngold  
„ Jó z e f Ciepliński 
„ Joachim  Kostarkiewicz 
„ K onstanty Slebarski 
„ B eri A braham  
„ Szymon Szlesinger 
„ K luk de K luczycki 
„ Franciszek M ajew ski 
„ W incenty  Praczyński 
„ M ichał Zawałkiewicz 
„ M ichał F ischler 
„ Alfons Fiirdischek 

P an i R óża R ucker 
P a n  Salomon M ark 

„ Józef Czem iecki 
„ Stanisław  N iedzielski 
„ Stanisław  B iliński 
„ Samuel H o rs itzer 
„ H ersch G rabscheid 
n Jan  Sperlich 
„ Macićj U ngar 
v  Andrzćj F ig u ra  
B Boruch F euerstein  

W aleryan Łoziński 
Antoni Rewakowicz 

" Joel Ehrlich.
Osias M intz 
Efroim Zudek 
Andrzej M orawetz 
Karol Polityński 
Hieronim  L atinek 
Józef M aczejka 

B Stanisław W arzeszkiew icz 
Pani W ątorek 
Pan A- J- Łukaw ski 

B M ichał G oldenberg 
L- F . L udm erer

(129) D o k to r a  B o r c łia r d ta  (e-8)
za Najwyższym Cesarsko • Królewskim Przywilejem  

aromatyezno-lekarskie

H I M ®  2 2J  6 i .
O d wielu towarzystw lekarskich i tychże E uropy D ostojeństw  
jak o  prawdziwe i najlepsze d la  skóry  uznane , a w skutek przy- 
chylnćj opinii i wniosku Król. W ysok. L ekarskiego W y d z ia łu , 
przez K ról. Bawarskie M inisteryum  Państw a niedawno uprzyw i­
lejowane zostało. M ydło z Z iół D oktora  B orchard ta  nadaje 
skórze m iękkość aksamitowi podobną i m łodzieńczą św ieżość , usu­
wa na zawsze ogorzałość o«l słońca, piegi, 
osutkę, węgrouatości, krosty zaskórne, 
pryszcze ,  łvr»c<l*ieilicc i tp . , zachowując skórę 
przeciw  wszelkim szkodliwym wpływom zmiany pow ietrza. P rze - 
dewszystkićm  ma tę  w łasność, iż utrzym uje skórę dzieci d e li­
katną. W  kąpieli u ż y te , dzia ła  nadzw yczajnie, gojąc i wzm acniając.

Sk łady  c. k. uprzywilejow anego M ydła z Z ió ł D oktora B or­
chard ta  znajdują s i ę :
W  Krakowie u Józefa  B artla  N . 3 3 9 ; tu d z ie ż : W  Bil- 
sku u A ptek. Alex. S tańko ; W Bochni u p. N iedzielskiego; 
W  Brodach u K arola C arnelli; W  Czerniowcac/l u Ign. 
Schnirch i Tom. Z acharyasiew icza; W  Jarosławiu u Ign . B ajan; 
to Kołornei u S. W iese lb e rg a ; W Łańcucie u A nt. Swo­
body; we Lwowie u  W . W illm ana; w Przemyślu u E dw . 
M achulsk iego; w Rzeszowie u Ign. S c h a itte ra ; w Sendzi- 
szowie u J .  Kownackiego ; W  Stanisławoioie u  A ptek. Jan a  
T o m a n ek ; w Tarnopolu u M arkusa S ch lifk i; w Tarnowie 
u Józefa  Ja h n a  i na Podgórzu u S. Schlesingera.

U zw yż wspomnionych panów na składzie jest także do nabycia 
prawdziwa

DM Sam de Boutemard1 p aczk a  
po

40 kr. m . k.
aromatyczna

pół paczki

20 kr. ni. k.

Zahn P asta  D oktora Suin de B outem ard z działaniem  w zm acnia- 
jącćm  d z ią se ł, łącząca n iezaw odne, nieszkodliwe czyszczenie zę­
bów, usunięcie tworzących się na nich zwierzęcych i w egetacyj­
nych parasitów , w yw ierająca niem nićj zbawienny wpływ na całe 
w nętrze u st i cuchnien ie , może być słusznie zaleconą jako  naj— 
lepszy i najtańszy środek do w ykształcenia i konserwy zę­
bów, tć j to istotnćj części ludzkiego zdrowia i p iękności, nadto 
jak o  k u  ochronie chorobliwych przypadłości właściwa.

Z e względu na w ielokrotne naśladow ania i fałszo­
wania obudwóch powyższych słynnych A rtykułów , 
r a czy  s ię  p r z y  k u p n ie  ty c h ż e  na  to ła sk a w ą  zwró­
cić uw agę, i e  M ydło z Z ió ł D oktora B orcharda, 

w białych zielonem pism em  dru k o w śm , i  na obu końcach obok 
załączoną p ieczątką  opatrzonych p aczk ach , po 2 4 kra jcary  w m. k. 
przedawanćm  b ę d z ie ; —  zaś Zahn P asta  D oktora B outem ard na 
odwrotnćj stro n ie , na swóm czerwonćm złoto-brązow ćm  obw inię­
ciu herb  fam ilijny i facsim ile D ra  Suin de B outem ard zaw iera.

Co do sprow adzenia en gros tych  artykułów , m o­
żna się zgłosić jedynie  do K om ptoaru głównćj prze­

syłki w  B e rlin ie , Spandauerstrasse N . 72.

f j f  Br. 
SDRCHARDTSlAROM: MEDIC: j  

KRAUTER-/ JSEI łŁ*

(318) BOBRA ZIEMSKIE
D O  N A B Y C IA .

(3 -3 )

Ratując większy majątek z pod sekwestraoyi sądowej, szuka 
w łaściciel kuD ea na trzy pomniej.ze Folwarki, a to:

a j  F O L W A R K  między Tachowem i Brzostkiem w eyrkule 
Tarnowskim połoiony, mający lasu, pól ornych i łąk  rozległości 
oałój 290 morgów, z własną propinaeyą;— tenże ostatnią razą mię­
dzy familią fw  którój posiadania od sto lat zostaje), za piętnaśoie 
tysięcy z łr . w brzęszącój srebrnój monecie knpiony; na tóm zgoła  
żadnych dłngów tabnlarnych niema.

b )  D W A  F O L W A R K I  oddzielne w jednej w si, między 
Łańcutem i Dynowem w cyrkule Rzeszowskim położone , przeszło  
600 morgów objętośoi w lasach, grontaoh i łąkach razem mające 
z propinaeyą znaczną. Dobra te w 1815 roku za 31,500 z łr  m k' 
kupione. Długi tabularne musiałyby być spłacone, oprócz 7000 
złr. m. k. Towarzystwa kredytowego. Bliższa wiadomość u w ła -  
śeioiela pod adressą S. P. w Kowalowach, poczta T u c h ó w .

(389) W I E S
MIECZ Y S Z C Z O W

(3)

leżąca w obwodzie Brzeżańsklm, mająca 750 morgów ziemi ornej 
prawie wszystkiej w H " y m
od 30tn l a t  przez gorzeln.ą ® S ’ 240
morgów pastwisk, 1800 morgów lasu bukowego, grabowego, ol- 
azowego i dębowego, m ł y n y  z trzema stawkami, tartak iw s z y s t -  
ki- budynki tak mieszkalne Jakoteż gospodarskie ze zbytkiem sta­
wiane, propinacya czyniącą ^ 0 0  ‘ tr .  m. k ., zaliczki o.roe.nój za 
n iesion ą  robociznę poddlńezą 700 złr. m. k. -  Jest z wolndj ręki 
do sprzedania. Mający ohęó k u p ien ia , raczy się udać do rzecznika 
kr jfw ego A d a m a  6/bu l.k icgo , mieszkającego we Lwowie pod L. 
58?*/, na drugióm piętrze.

(399) Dobra do wydzierżawienia. (3)
Dobra w cyrkule Tarnopolskim położone Jako to ; Skałat z No- 

wosiołką i Starym Rkałatem; — Pot®m "ołupanówka i Mołoza- 
nówka, są na sześć lat od dnia Ig® . 9®* *855 roku Już teraz do 
wydzierżawienia;— folwark zaś K am ionki  od l g 0 lipoa tego roku, 
jako też i wzwyż wymienione 5  ̂ 7 *  od trgoż same­
go czasu w dzierżawę puszozone będą- Bliższe szczegóły  zasię­
gnąć można albo w zarządzie ekonomicznym Państwa S k a ła t, lab 
też u adwokata krajowego Wg® Wa "“owakiego we Lwowie pod 
L. 147 w mieście.

Chcący sprzedać w oyrknle Brzeżańskim  lnb L w ow łkfm 
położoną W I E Ś  *  d o m e m  m l e -

U a l l i y i l l ,  na którój kupno okołoi 20,000 złr. m .k. gotowizny 
potrzeba, raczy się zgłosić jak najprędzej do p. Dra Orzeehowicza 

wc Lwowie przy ulioy JezoiokićJ. (4 3 3  3 -3 )

( 2 - 3 )

najprzedniejszej i najiepszćj jakości z różnego gatunku  drzew a, 
jak o  to :  m ahoniow ego, palisandrow ego, orzechowego itp ., przez 
pierw szych fabrykantów  w W iedniu budowane i świeżo po od- 
bytćj w tym celu podróży z tam tąd sprow adzone, znajdują się 
w znacznym i dobranym zapasie na składzie Jana Balko przy  
ulicv D ykasteryalnćj , w kamienicy pana Tow arnickiego na d ru ­
gióm piętrze pod L. 5 6 ,  po cenach najsłuszniejszych i naju- 
miarkowańszych. T en że , jako  wyuczony i upoważniony w tym  
zawodzie fabrykant fortepianów, przyjm uje wszelkie stare i po­
psute instrum enta do naprawy, a zaś zużyte fortepiana w pe- 
wnój cenie na  zam ianę; postara  się o dobre upakowanie i p rze- 
sy łk ę , tudzież przyjm uje zam ówienia fortepianów  n iety lko  na 
prowincyę ale i za g ra n ic ę ; w końcu zaręcza za dobroć i trwa- 
łość instrum entu i trzym anie stro ju  na czas długi.

Lwów dnia Igo  utaja 1>854 r.



8 Dodatek do Czasu.

JOZEF OSTROWSKI (315)

ma zaszczyt zawiadomić W ysoką Szlachtę i Szanowną Publiczność, iż zaopatrzywszy 
się w elegancki, modny i stosunkowo tani towar, przeniósł swoję wyrobnię i skład

t u d z i e ż

do narożnego Domu pod- Ner 164 obok Cesarskiej Apteki 
W  R  Y  N  K U .

Przez tak znaczne zniżenie c ła  w chód owego i przy wzmagającym się odbycie, zbywa 
teraz Towar po daleko niższych cenach jak dawniej.

Obowiązuje się dostarczać wszelkich artykułów, którychby przypadkowo niemiał na 
sk ładzie, z najlepszych źródeł i ku zadowoleniu zamawiających.

REPARACYE USKUTECZNIAJĄ SIĘ DOBRZE, TANIO i W NAJKRÓTSZYM CZASIE.
Klejnoty, antyki, jak otez  z ło te  i srebrne wyroby,kupuje po prawdziwej w artości lub mienia je  za  nowe i modne.

Dla dogodności P P .  Kupców i Z łotm kow  po miastach s to łeczn ych , lub kupujących pojedynczo na 
prowincyi, którzyby potrzebowali wyrobów z jego  sk ła d u ,  dodaje, że gotów jest na listowne w e ­
zwanie po kilka egzemplarzy żądanych artykułów, wraz z oznaczeniem n a ju m ia r  k o w a ń sze j le c z  
s ta łe j  ceni/, n iezwłocznie na ręce zam awiającego lub którego ze  swoich ajentów przez pocztę prze­
s ła ć ;  nienarzucając bynajmniej warunku, ażeby nawet wtedy kupiono, gdyby pomimo jego usilnych 
chęci co się tyczy  cen lub gu stu ,  niezadowolnił zupełnie. ( 4 2 4 __2 - 3 )

R ękodzieln icy  
r *y r.a d o sk o n a -^  ^ 
rabów  o trsy m ali medalPATEK, PHILIPPE & Comp., któ-

ło ść  swych w y-  
na wyfetamio całego świata w Londynie,

oznajmiają Szanownej Publiczności, że nieuenają tylko te zegarki 
■ a wyrobione^ w swych warsztatach, które aą opatrzone druknwanemi 
świadectwami, z własnoręcznym podpisem fabrykantów.

Piękny dobór takowych znajduje się we I i W O l t l C  11 |)«
Józefa  Ostrowskiego w Rynku. O oso-19 j 

Zarząd Zakładów P i o t r a  S t e i n k e l l e r a
io Podgórzu pod K rakow em ,

Zawiadamia nlniejszćm, i i  w celu ułatwienia i dogodności Panów 
W łaścicieli ziemskich. postanowił Skład Komisaowy Q I I * S U  
M I E L O iV E lS O  I R O Ś C I  pod firmą Domu handlowego H in ­
g e !  h e ju i  4* M e r  z  w Tarnowie, gdzie takowo każdego czasu 
nałnć m >źna.

"Poleca również własnego wyrobu Piece polewane b a łe  i ko­
lorowe kształtów najpnźądańszych po cenach przystępnych, i w y­
borne świ żo palone Wapno. ( 4 4 3 - 2 - 3 )

x t i t i .  w a s  “

L I n  0 t  A D i

ZAKŁAD KĄPIELI
W  IW Q B H C M X v r

( 6- 10)

w roku bieżącym otwiera się dnia Igo czerwca, oo mając zaszczyt 
podać do powszeohnój wiadomości, Zarząd łazienkowy poczytuje 
sobie za powinność oznajmić zarazem, że zunełnie zaradzono szko­
dom wyrządzonym przez zeszłoroczną powódź tak budynkom mie­
szkalnym , Jak i drodze do Zakładu prowadzącej, tudzież, że ło ­
żono starania na dobry stó ł i dogodne dla szanownych Gośoi po­
mieszkania.

C3«so B -  a a  a  i s

m u c z Y i Z C z o w
w obwodzie Brzeżańskim, mile od Brzeźan położone, siedemset 
kilkadziesiąt morgów najurodzajniejszćj ziemi ornej , przeszło dwie­
ście morgów łą k , tyleż pastwisk i ogrodów, do dwóch tysięcy bar­
dzo ładnego i zaszanowanrgo lasu , razem 3095 morgów według 
katastralnego pomiaru obejmujące, z wszelkiemi tak mieszkalnemi 
jako i gospodarskiemi zabudowaniami, gorzelnią zupełoie urządzo­
ną, znacznym dochodem z propinacyj, trzech młynów i tartaku, 
Jest z wolnćj ręki do sprzedania; przyczćm znaczna część kapita­
łu przy gruncie pozostać może. Bliższą wiadomość powziąśó mo­
żna w Z arszynie, obwód Sanok.

c382) C. K. w yłącznym  przywilejem  nadana c* 3)

DO PŁUKANIA UST
wynalazku

"praktycznego d en tysty  w  W ied n iu , S ta d t G old- 
schmiedsgasse i \ .  6 0 4  w  domu n aro in ym  p. P eter.

<k %

'rf A fi
a n a t h ł r i n

M U N D  W A S S E .B .
Ń. . ->rł*' -

VON' -r'

J.G .PO PP.i
Z A H N A R Z 1

’ ** k'V‘‘A*5 V-a„

PftElS if? 20 K CM.

Gdy dla upowszechnienia powyższego lekarstwa użyłem nazwy 
R i l m o i i a d y  g a z o w e j ,  jako więcój znanćj, a szerzące s ie u -  
.yoie tegoż śn.daa pod taż nazwą odoosi się w łaściw ie do napoju 
chłodzącego — prostojąo przeto powyższe wyrażenie, nazwę

L IM O aiA D Y  M A G Y E Z Y O W E J ,
fcojest środka holwuj^oego przywracam—L i m o n a d ę  »aś g a i o w a  
nie lekarstwu, lecz napojowi chłodzącemu zostawiam*

Cena botelek jak dotijd p o i  rJr% i pół butelek po 30 kr.

' ^ “Barwniki na włosy r s L r Z S l i i
po 3 złote ryńs. 29 kr Obodwa w yićj położone środki, urządzą 
Apteka pod H i p p  O /C V a t C s e n i  w ulioy Floryańskićj i udzie­
la informacyi. (4 0 7 —3)

Tysiącem najchlubniejszych świadectw za­
opatrzony, przez najcelniejsze osoby wyda­
nych , jak  niemnićj przekonany codziennćm 
wzrastającćm poszukiwaniem tćj najwybor- 
niejszćj wody do płukania u s t, którćj bli­
sko 2 00 składów w Państwie Austryjac- 
kićm i krajach koronnych się ciągle znaj­
duje, wszelkie dalsze zachwalania je j za 
zbyteczne uważam.

Ordynuje codziennie od 9tćj godziny 
zrana aż do 5tćj w wieczór we wszyst­
kich chorobach u st, niemnićj odbywa ope- 
racye i stosuje wszelki ■ sposoby sztuczne­
go wprawiania zębów i wędzideł, które 

hak  W użyciu jak  i w zbliżeniu do natu- 
Iry, wszelkiemu oczekiwaniu są odpowiednie, 
mają ten sam kształt jak  tu obok zalą- 

i muszą być moją pieczę-

(313) Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T (5 -6 )

w Latoszynie pod Dębicą
podaje do wiadomości, iż od dnia 15go maja kąpiele te ,  za 
równie pomierną jak  w roku zeszłym cenę, otwarte zostaną. 
Powodem tak nizkiój ceny je s t ,  iż właścicielka podjąwszy tak 
znaczne koszta i trudy w utworzeniu tego zakładu, dostatecznie 
czuje się być wynagrodzoną licznemi dowodami najpomyślniej­
szych skutków, przez użycie wód tych otrzymanych; przeto też 
kilku biednym bezpłatnie używania wód tych pozwala. Dzieci 
7[ , r!| afun' Bkrofulicznemi aż do kości, z skrofułami brzuchowemi, 

is ie śmierci, przez picie i kąpanie się w tćj wodzie zupeł­
nie wyzdrowiały; starsi w zatwardzeniu wątroby, śledziony i in-

Przynych dolegliwościach, wielkićj z użycia ich doznali ulgi. 
uporczywych, teraz panujących febrach, które nieraz przeszły 
w puchlinę, obfite picie tćj wody puchlinę rozpędziło i od fe­
bry uwolniło; pozbycie się zaś przez kąpiele zatwardzenia wą­
troby skutkiem długićj febry powstałego i wzmocnienie całego 
systematu nerwowego, powrotowi je j zapobieży.

Analiza wody tć j , przez znanego professora pana Balling  
w Pradze i przez aptekarza z Tarnowa pana R e i t , na miejscu 
przy źródle została uskutecznioną. Tak drukowany opisania ana­
lizy tćj egzemplarz po 3 kr. m. k . , jako też wody w butelkach 
zasmołkowanych po 8 kr. m. k . , dostarczy za zgłoszeniem się 
listami frankowanemi A dm in istracya  kąpieli to l.a to szy  
nie, przez stacyę pocztową w Dębicy.
(3 9 5  —  3) A dm inistracya kąp ie li w L atoszynie.

dowa w średnim wieku, trudniąca sięprow adze- 
i niem gospodarstwa, rodem z W rocław ia, szuka

atósownego zatrudnienia. Bliższa wiadomość pod L. 
393 na 2ćm piętrze przy plaou Szozepauskim. (3 9 6 —3)

chińskiej czarnej, żółtej i zielonej
odebrawszy, handel podpisany sprzedaje takową po cenach nad- 
zwyozajnio niskich, a mianowicie:

Czarną od złr. 3 do z łr. 9 za 1 funt wagi rosyjskiej,
Zieloną po złr. 5 — » n » n
Żółtą „ „ 6 i po złr. 9 za 1 font wagi rosyjskićj.

Jedynie bezpośrednie stosunki podpisanego Handlu z pierwszemi 
w Moskwie en g r o s  z KIACHTĄ handlnjąoemi Domami, stawiają 
go w  możności zobowięzywania się (pomimo obeonie wysokiego 
kursu monet i wekslów zagranicznych), do powyższych niskich 
cen. Herbata bowiem żółta karawanowa tutaj po złr. 6, czyli ru ­
bli sr. 3 notowana, w  W a r s z a w i e  sprzedawaną bywa po rs. 5 ; 
zaś tu po złr. 9 czyli rs. 4 1/ , ; w 8Pr*edawaua herbata
karawanowa najprzedniejsza Czarno lub Ż ółta , kosztuje w W ar­
szawie rs. 8 , a więc złr. 10 -  na B. A-

W  Krakowie dnia 13go kw ietna 1854^
Handel pod Firm ą. Antoni Hoelzel.

f i  M O R G Ó W  3 0 ,
l |  z zabudowaniami gospodai

wraz 
gospodarcze- 

mi w dobrym stanie, o pół mili 
 _______________ od Krakowa, j est z wo[nąj ręk;

< o nabycia. Wiadomość w Kynku od tyłu w kamienicy p. Dzwonko- 
wskićj na lćm  piętrze N r. 237. (4 0 2 — 2-3)

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.

Z powodu wyjazdu na czas dłuższy za granicę, Jest 
do sprzedania para koni gnisdych, m łodych, komple­
tnie zdrowych, powozowych, miary blisko 17gtóJ. 

kizi w . c  Bliższą wiadomość powiąśc można przy ulicy Grndz- 
kićj Nr. 182 na lg ^ m piftrze> ( 3 8 6 - 3 )

Wszystkie flaszki 
czony model w mniejszym formacie, 
cią zaopatrzone.

Wszystkie poniżćj wymienione składy po prowincyach, winny 
się do tćj raz już ustanowionćj ceny, tojest złr. 1 ik r .  20 m. k. 
za flaszeczkę ściśle zastosować.

S k ł a d y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  
w Krakowie u pana Tom. Góreckiego,
”  —  Ferd. Stapf,

Ign. Brosig,
Tom. Jasieńskiego,

w Podgórzu 
w W adowicach . 
w B iałć j . . . 
w Bochni . . . 
w T arnow ie . . 
w Rzeszowie . . 
w Jarosław iu  . . 
we Lwowie . . 
w B rodach . . . 
w T arnopolu  . . 
w Stanisławowie 
w Kołom ei 
w Czerniowcach . 
w Cieszynie . .

. Gustawa Nuchowskiego,
, J .  Ja h n a ,
, Ig n . S ch a ittera ,
, Ign. Bajan, 
i C. F. Milde,

Fr. D eckert, Aptekarza, 
Schubuth i Morawetz, 
Gebrild. Czuczawa, 
Grzeg. Różańskiego, 
Józefa Różańskiego,
E. F . Schródera.

w Drukarni Czasu.

(4 5 3 )  m e k r o l o g .

Cnota na ziemi niema nagrody— dla nićj jes t n iebo; ale ona 
zos awia po sobie cześć i pamięć którćj czas nie zatrze. Taka 
pe na części pamięć należy się ś. p. Apolonii z  Szporów  
w r o ź e c k ie j , która w Krakowie była wzorem pobożności, po­
kory, cierpliwości, skromności, wiary i poświęceń bez granic. 
W  rodzinnym kole przyswoiła sobie wszystkie zalety, jakie tylko 
kobietę na szczycie doskonałości postawić m ogą; przejęta wznio­
słem powołaniem żony, matki i obywatelki, w domowćm zaci­
szu poświęciła mu życie swoje i spełniła je  najzaszczytnićj. Kie­
dy wyroki Nieba dotknęły Je j męża największćm nieszczęściem 
życia, bo utratą wzroku, ona nieodstępna towarzyszka, stała się 
mu aniołem, przyjacielem, podporą, ty ła  stróżem każdego nie­
pewnego kroku Jego... Ktokolwiek nieznał godności kobiety, 
kiedy bliżćj poznał ś. p. Apolonią Stróżecką, odchodził przeję­
ty . cze C’^ ’ Ja^a w hołdzie należy najzacniejszej z istot ziem- 
8 Rot iwój kobiecie, matce żonie 1 Jeżli przyciśnione
stosunkami przykremi tego życia, dotknie was boleść i zwątpie­
n ie , idźcie do Je j mogiły, przywiedźcie sobie na pamięć Jej 
cnoty, a powrócicie zaspokojone, pomnąc na tych cnót i po­
święceń nagrodę, którćj ona już dostąpiła i należy do Boga!

ty osierociały ojcze Jej dzieci I przyciśniony ogromem nie­
szczęść nieupadaj na duchu; spełnij przeznaczony Ci kielich go­
ryczy w skrusze i pokorze przed Panem światów, w którego 
ręku są losy i życie człowieka!!! p,

Antoni Czapliński zarządzę.* drukarni.


